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Budlei · 11·Lo1·u p·an· siwa radz1·eck1·ego ::l:::ll::~:~.::l::,:ll.:.::::l.~.::.::,11:,::.:::,:.::~,:,:ll:~.::k 
. . . ft . · . . . . . . . , . Przyięcie w ambasadzie ~P w Moskwi~ 

pozwoli na dalsze podwyzszen1e stopy zyc1owe1 ludnosc1 na cześć polskiej delegac1i oświatoweJ 
Oraz Da Wielkie iDWeStYCJ• e W gospodarce DarOdOWeJ• .. MOSKWA (PAP).-. Z oka- li o~cn.i opró.c~ ~złonków ~e 

Z Jl pobytu w Moskwie dele- legacJi polslneJ, członkowie 

MOSKWA. - Wszystkie dzlenntld Po8więca.Ją dd8 wie­
Je miejsca pią~j sesji Rady Najwyższej ZSRR. Prasa za­
mieszcza informacje o posieduniaclt obu bb Rady Najwyż­
szej ZSRR l duże zdjęcia prezydium sesji oraz: Stalina. 
Mołotowa, Malenkowa, Berii, Woroszyłowa, Młkojana, Ka­
ganowicza, Szwemlka l Bułganina, zajmujących miejsca w 
lożach rządowych, a także zdjęcie ministra fłna.nsów ZSRR 
Zwierlewa, wygłaaającego referat o budiecie państwowym 
ZSRR. 

połowę budżetu. w Związku CJĘ ZADAR HISTORYCZ- gacji polskich pracowników rządu RFSRR oraz przedsta­
Radzieckim, nawet jeśli się NYCH, POSTAWIONYCH nauki i oświaty pod kierow- wicielc: świata naukowego, li­
weżmie pod uwagę pod.wyż- PRZED NASZYM NARODEM nictwem ministra Stanisława terackiego i artystycznego, 
szenie cen hurtowych i taryf PRZEZ WIELKIEGO WO- Skrzeszewskiego ambasador m. in. członek Akademii Na­
kolejowych, wydatki na utrzy DZA I NAUCZYCIELA TOW. R. P. w Moskwie Marian uk prof. Tarle, znakomity pi­
manie sil .zbrojnych stanowią STAI.INA - stwierdza w za- Naszkowski wydał dnia 10 sarz Erenburg l reiyseny 0-
zaledwic 19 proc. wydatków kończeniu artykułu „Prawda". bm. przyjęcie, na którym by- brazcow i Bersieniew. 
budżetowych. 

Realizacja budżetu wyma­ Apel intelektualistów 
poruszył masy postępowe świata 

,.PraVl<da" w artykule wstęp 1 Budżet państwowy ZSRR ga dalszego ulepnenla pracy 
nym podkreśla, że nowy bud- na rok 1949 wykazuje nieu- we wszystkich dziedzinach go 
żet wykazuje v.ielkie powo- stanną troskę partii komuni- spodarki narodowej. W szcze­
jenne sukcesy gospodarki na-

1 

stycznej i rządu radzieckiego gólności należy zwiększyć w 
rodowej ZSRR oraz zadania, o podwyższenie poziomu iy- rb. wydajność pracy w prze­
które naród radziecki musi ciowego naszego narodu - myśle 0 14 proc. i w budow-

n1.ctw1·e o 12 ,.,~ nalez"y ob ' ZSRR 1·ennym. • które1· wezmą udział przedstawi 
rozstrzygna. ć w bieżącym czytamy w artykule „Praw- ,.,•"'"·• -niżyć koszty produkcji przy Na s-zeregu wieców uchwa!o- ciele ruchu zawodowego, związ 
czwartym roku 5-latki poW'0- 1 dy". - Zwiększa się znaczn~e . . . . - MOSKWA. - Wszystkie 
jennej. wydatki na budownictwo mie naJmnie~ o 6 pr?C:· .zwiększ~ć dzienniki drukują oświadcze- no rezolucje, w których kobiety ku mlodzieży czeskiej, związku ·----..i _______ ,1szkaniowe, na oświatę, na 0 _ wszystkie wska;-m~ ja~ośc1~ n.ie prezydium Antyfaszystow domagają się ogłoszenia U5tawy pisarzy i dziennikarzy czeskle-

lnteiektuahści 
w obronie 
pokoi u 

chronę zdrowia 1 na wzrost o- we W przemysle .1 .osiągnąc; skiego Komitetu Kobiet Ra- przeciwko propagandzie wojen· go towarzystwa antyfaszystow-
brotu towarowego. dalS!ZY ~rost SOCJalistyczneJ dzieckich, w którym kobiety nej. skiego oraz związku b. ucz.est-

• d . akumulacJi. d . ki . . g ·e Fran~a ników walk o wolność i niepo· Panstwo ra z1e<:kie prowa- . . ra z1ec e wyrazaJą pra ru - _, 
dZJi niezmiennie i systematycz . Rada Na.i~?sza przy~ępu- nie wzięcia udziału w pracach PARYZ (PAP) W całej Fran. dległość. 
nie politykę pokoju i współ- Je do dyskusji nad budzetem. Swiatowego Kongresu Zwo- cji rozwija się kampania bojo· Polska 
pracy między narodami. Poli- BUDŻET TEN BĘDZIE PRZY lenników Pokoju. wników 0 pokój i wolność. Or· WARSZAWA (PAP) W odpo~ 
tyka ta napotyka jednakże .JĘTY PRZEZ CAŁY NAR()D Dzienniki drukują także a- ganizacje lokalne ·ibierają pod- wiedz.i na odezwę Międzyna­
na sprzeciwy agresorów, pró- RADZIECKI Z UCZUCIEM pel prezydium Komitetu Cen· pisy na liście jaki ma być wy rodowego Komitetu Łączności 

Międzynarodowy Komitet Lą· bujących wywołać nową woj- DUMY. BUDŻET BĘDZIE tralnego Związku Zawodowe- stosowany do prezydent-a Tru- Intelektualistów w Obronie 
cznoś.ci Intelektualistów nę. Wystarczy wskazać, że w SŁUŻYŁ SPRAWIE WALKI go Kolejarzy w imieniu 3-ch mana. Pokoju, w ślad za akcesem 

zwrócił się z apelem do organi USA wydatki na woJsko st.a-10 PRZEDTERMINOWE WY- milionów członków i prezy- Republikański związek b. kom KCZZ i Ligi Kobiet - Zwią­
zacji międzynarodowych i wszy nowią wraz z in. wydatkami KONANIE PIĘCIOl,ATKI PO dium Komitetu Centralnego batantów wezwał swych człon- zek Młodzieży Polskiej, zjed­
stkich ludzi miłująeych pokój na cele wojskowe - ponad WOJENNEJ I O REALIZA- Związku Zawodowego ~obot- ków do masowego poparcia int- noczona. organ.i~acja mło~ego 
o zwołanie w kwietniu br. ników Gospodarstw Panstwo- cjatywy robotników w obronie pokolema i:"olski Ludowe1, -
Swiatowego Kongresu Zwolen· p k • wych w imieniu 1.200 tysięcy pokoju. Petycje w obronie poko przyłącza ~1ę ?o apelu ~ .~oła-
ników Pokoju.. . rowo acy1ne aresztowanie ~::yc::.:::Tą~yó~o s~~faó~'ynne ju podpisało szereg wybitnych nia w kwJetmu rb. S:v1~1rnwe 

Odezwa Międzynarodowego d I d . k S b. t • . f k" h m In go Kongresu Zwolenrukow Po . : . yp omaty ra Zlec ieoo w USA go udziału w pracach wiato oso IS OSCI rancus IC . . ko1"u 
Komitetu Ląc:vnosc1 Intelektua- · e wego Kongresu zwolenników wybitny malarz Fo:.igeron. poe- · 
litów jest dowodem, ie Kon- N(YWY Jork (PAP). 4 bm.,Radzieckim. Pokoju ta Marcenac b. minister Grenier -------·-----
gres Wrocławski spdnił swe w Nowym Jorku został aresz W związku z bezprawnym · Austri"a wybitny malarz Amblard i wielu Tarcia w obozie 
wielkie zadanie mobilizowania owany dyplomafaradziecki, postępowaniem-Władz amery- · h h 
świata nauki i sztuki do walk pracownik sekretariatu Naro- kańskich, ambasador radziec- ".YIEDEJ\I (PA~) W całej Au- mnJ~ iicznych zebraniach, które podżegaczy WOiennyc 
z coraz bardziej narastającą ra dów Zjednocz.onych - Gubi- ki w USA Paniuszkin wręczył stru. odbywają s!ę masowe z.e- odbyły się ostatnio we Francji Haga (PAP). Dnia 11 bm. 
łą propagandy wojennej i gro- czew. • . sekretarzowi stanu Achesono bra~1a. zoq~·amzowane przez w związku z organizacją Swia- rozpoczęła się w Hadze kon­
źbą nowej wojny, którą orga- .w toku badan ~ubiczewo- wi pismo, w którym obala nie Związek Kobiet . Demokratrcz· towego Kongresu Zwolenników ferencja ministrów krajów Be 
nizuje obóz imperialistyczny. Wl zadawano pytania, mniet'Vl uzasadnione zarzut:v wobec ~yc~. Na wszy5tk1ch ~ebraniach Pokoju, mówcy podkreślali z na neluxu: Belgii, Holandii i Luk 
Jest ona jednocteśnie dowodem jące wyraźnie do uzyskania in Gubiczewa i stwierdza, że po 1 w1.ecach. kobie.ty da1ą . v;yr.az clskiem, że z inicjatywą zjedno semburga. 
że ludzie, którzy braH udział teresujących wywiad amery- stępowanie władz ameryk<lń- s":'eJ wo~1 walki ~szystk1m1 s1la czenia !il postępowych celego Według wiadomości prasc1-

'IV Kongresie Wrocławskim, nie kański jnformacji o Związku skich jest bezprawne m1 orzec1wko podzegaczom wo- świata w obronie pokoju wystą wych realizacja sojuszu, roz­
poprzestali na protestach i sło „„.„„ .. „„„„„„.„„„.„„„„ •. „„ .. „„„.„„„„„„.„.„„.„.„„"""'„'"''"'''"'"''"„.„„„„„„.„„""''"""'„.„.„„u1111111111nnn1t•u•uun11 pił Kongres Wrocławski. patry\vanego na konfer~ncji, 

wach, lecz traktują deklarację, Pismo KCZZ do $wiatowe.i Federaci'i Zw_ Zaw. Stwierdził to m. In. Maurice napotyka na poważne 1rudno-
uchwaloną przez Kongres jako - Thorez w mowie, wygłoszonej ści w związku z odmiennością 
platformę d.ziałania, którą roz- d k na wielkim zgromadzeniu w Pa systemów gospodarczyc11. 
wijają obecnie i wcielają w ży W sprawie powrotu 0 ra1"u Oj"czystego ryżu. Sojusz ten, jak wia:hmo, 
cle. N" winien był wejść w życie 1 

w świetle tej odezwy zbla- rohotn1•ko" w polsk1·ch . we Franc1·1· iemcv stycznia 1950 r. Obecnie teI-
dly kłamstwa· propagandy oho- BERLIN (PAP) Zarząd głów min ten z.ostał odroczony do 
zu wojennego, sianej przez pra ny wolnych ni€mieckich związ· lipca 1950 roku. 
sę i radio anglosaskie, którr: prze!"~Zt!!~u!!f~~-;0:! ~:~~2!J: ;01::f!m:!~~'fr.~:1:. !;1ch~owych i obywatel- ~ó\V zadw~1owych ogłosił, że we 
chciały pomniejszyć wielkie zna prezydium KCZZ na posiedzeniu w dniu 10 bm. uchwaliło Wierzymy, że SFZZ - o- zm1e u z1a w przygotowaniach Nowy premier RSFRR 
czenie Kongresu Wrocławskie- wysłać do Swłatowej Federacji Związków Zawodowych brońca praw i interesów do Swiatowego Kongresu /..wo-
go. Postępowi intelektualiści następujące pismo w tej spra wi,e: mas pracujących całego lenników Pokoju oraz w pra-

1 
MOSKWA. - Prezydium 

świata nie ul„kli si" kłamstw · cach samego Kongresu. · Ra.dy Najw:vższeJ RSFRR zwol 
" " świata. . nie będzie milczeć, 

insynuacji i przez swą działa!. „Zapewne dobrze znany zawsze solidarnie wraz z ro gdy naruszane są podstawo- nllo M. Rodiorowa 7. obowiąz 
ność zdemaskowali ich głosi· Wam jest fakt, że rząd fran botnikami Francji walczyli we prawa obywatelskie 1 Czechosłowacja ków prezesa Rad:v Ministrć1w 
cieli. cuski odmawia podpisania o S(lrawę klasy robotniczej, związkowe polskiej ludności PRAGA PA d . RSFRR. Prez1•Clitim Rady Nał 

Najwybitniejsi przedstawicie- umowy repatriacyjnej z Pol aktywnie uczestniczyli w bo pracującej we Francji. Wie- bm dbęd ! .P> ~ d mu .141 wyżs.zej RSFRR mianowało 
le światowej nauki i sztuki sta· ską. Postępowanie to zmie- jowych akcjach strajko- rzymv. :!e SFZZ poprze sta- · 0 tie się W ra ze wie prezesem Rady Ministrów 
n.ęli u boku klasy robotni~ej rza do uniemożliwienia dzie wych. brali czynny udział nowisko oolskiP.i;O ruchu za ka manifestacja pokojowa, w RSFRR B. Czernousowa. 
w pierwszych szeregach walki siątkom tysięcy polskich ro w życiu związkowym. · W'Odowego, domaitającego 
o pokój i przez swój wielki au· botników powrotu do kraju Uniemożliwienie powrotu się niezwl(l('7Tlie zawarcia 
torytet oddziaływują na opinięl macierzystego. robotników polskich do oj- umowy repatriacyjnei f u- Min. Radkiewicz dziękuje een. Witoldowi 
publiczną, wskazując na źródła W ten sposób rząd Queu- czyzny. na tle coraz brutal- możliwienia powrotu do 
·tJli„hez,ieczeństwa i na środki. ille'a i Mocha, łamiąc urno- nie~ stosowanych wobec Polski Ludowej robotnikom. 

za chlubną służbę 
które mo!!ą temu niebezpieozeń wę polsko-francuską o emi nich ·aktów dyskryminacji, których przed,,TZeśniowe, 
• ·stwu zapobiec. . gracji i repatriacji z 1919 r., stwat7.a niedopuszczalną, I kapitalistyczne rządy e;łodu 

Warszawa (PAP). W zwląz- gen. Konarzewski wydali do 
ku z wyborem gen. Jóźwhk::i podległych im organów M.O • 
- Witolda przez Sejm Ustawo ~peclalne rozkazy. W odezwie swej intelektuah- gwałci podstawowe prawo njeookoiącą sytuację. i bezrobocia skazały na szu 

ścl wzywają najszersze masy obywatel$kie - prawo po- Z jednej strony odmawia kanie pracy poza granicami dawczy R. P. na stanowisko -----·-------

społeczeństwa wszystkich ikra- wrotu do ojczyzny. im się prawa powrotu do kraju". 

l
"ów do wzięcia udziału w Swia Wychodźtwo polsk1e we kraju. z drugiej zaś strony Pismo podpisali: 

prezesa NIK I ustąpieniern ze Akc1·a OSZCZPdnośc1owa 
stanowiska komendani;a głów lf 

FranCJ0i, to w przeważai"ceJ· czynniki reakcy.1·ne terrory- Przewodru·c~ący "'CZZ 
towym Kong.resie Zwolenników " '· n 

cz0ści ro'-.J.-•cy zw!ązkow zu,ją ich i czvnią z nich o-, Ed-·d o b b 
nego Milicji Obywatelskiej - w administracji 
minister Radkiewicz wy<;toso- Warszawa (PAP). Dnia 10 

Pokoju, który ma się odbyć w -. uvtrn - ....... c a 
kW't.etru·u w Paryżu. Swiadczy cy. Są to ludzie. którzy cięż bvwateli II kategorii, po- i sekretarz generalny K:CZZ wał do gen. Witolda pism') ~ marca rb. w Ministerstwie 

podziękowaniem za chlubnie Administracji Publicznej od­
spełnioną pracę w służbie dla była się w obecności min. k ł · li · ł zbawionych swobód, "'ra'v Tad Cwłk to o ich zroiumieniu, iż wal- ą pracą po ozy ntema e " eusz 

k · · · t lk 1..asługi w odbudowie got;p0 
Clyć o po OJ ma.zna Y 0 w darczej Francji po pierw-
ścisłej łączności z ludem pra· szej i drugiej wojnie śwfa-
cującym. towej, ludzie, którzy maso-

Inicjatywę Międzynarodowego wo brali udział we francu-
Komitctu LącU10ści lntelcktua- slcim ruchu oporu, którzy 
listów przywitają radośnie wszy•-----------­
scy Polacy, którzy · widzą w 
niej owoce Kongresu Intelektu 
alistów we Wrocławiu. Byliśmy 
przecie! wraz z Francuzami !ni 
cjatorami Kongresu Wrocław· 
sklego. Na naszej ziemi po­
wstał Komitet Łączności. Cie­
szymy się, !e Idce Kongresu 
Wrocławskiego okazały się :ty 
wotnc. te znalazły one szeroki 
oddźwięk w świecie, ie mobili­
zują na.flepsze siły ludzkości 
dla walki o najwyższe dobr 
Jakim iM.t DOk6j. 

Howv podsekretarz stanu 
w Min. Handlu Zagran1cznego 
WARSZAWA (PAP) Na wnlo 

sek ministra handlu zagraniczne 
go I prezesa Rady Ministrów, 
Prezydent R. P. mianował pod­
sekretarzem stanu RP. w Mln. 
Handlu Zagranicznego ob. 
int. Józefa Kutina, dotychczaso 
wcgo rade~ technicznego w am 
basadzle R. P. w Parvłu. 

Pierwsi doktoranci honoris causa _Polski Lud~we~ • ~~~~:;~g~o~f:e~tj~n~a~~!~i~ -
Uni t t -. 'd k" Przechodzący na stanrJwisko ków wydziałów b~dżetowo -

wersy e U ~O z 1ego prezesa NIK gen. Jóźwiak-Wi gospod~rczych i ~golnych oraz 
Jutro, dnia 13 marca o godz. teł t6<faki- dr Alfred Schmid· told i nowomianowany komen urzędmków od<;lziałów go.~po-

11 odbędzie się w auli łódzkiej Respinger i dant Milicji Obywatelskie; - darczych, pOOWlęcona a~c~l 0 -

Alma Mater uroczyste wręcze znakomity poeta polski, uro- . szczędnoś01owej w adnurustra 
nie pierwszych trzech doktora- dzony w Lodzi -Julian Tuwim. M" s' . tk k ej~ 
tów honorni causa. In. Wlą OWS I . o Pl"ZE!'Py_owadzor.iej ~ż~Jo 

. neJ dyskus11 ob. wicem1rustP.r 
T'.zema_ pierwszymi dokto.ran· Ak d • u prezydenta Gottwalda Baranowski zamykając konfe-

tam1 Uniwersytetu Lódzkrego . ~ em~a PRAGA (PAP). Prezydent rencję podkreślił wytyczne po 
są: na cze•c przYJaŹn~ Republikii Czechosłowackiej - Utyki rządu w akcji oszcz~d-

znakomity francuski uczony, polsko-czechosłowackief Klement Gottwald przyjął w nościowej i wska:zał.n~ konie-
laureat nagrody Nobla - Fr. w dniu 13 marca br (nie· płątek bawi bee 1 czność pobudzema m1cfatywy 
Joliot-Curie, dziela) 0 godz IO w sali kino P · d i . ącet go 0„ .n e w wszystkich pracowników w 

. . . · • ra ze m ms ra dr. ow1ątkow celu jej real' · · 
długoletni przy1ac1el Pols<kl, teatru „Polonia". Piotrkowska skie.go którl'mu towa.rz sz:vll·i K · f .nacii. ł 

preies Tow. im. Tadeusza Ko~- 65 odbędz.ie się urocz·ysta aka. ambas~cJor R p Leon~ Bo; d ~n er~crunkiJa ~tlyczy a zak-
cius-rki .w Szw~jcarii, otaczaj~· ~emia z okaizji Tygodnia Przy·lk~ t mi~lst~r spra-..rłedli- ~Ji n~~~~nośoio~Q~no:;j ak 
cv 1oec1alna 001ek1 .t9nłlwersY· iatnl Polsko-Czechosłowaoklel. woścł dr. CeDicka. 1949, ro 



Mocne ogniwo łączności krajów demokracji ludowej Trosk . o nau~zyc· li 
Premier tow. J. CJrankiewicz o pakcie międ~y Polską a Czechosłowacją Pań „._ wd_,z~Jąztku Rad_ziekcalnktmdla A• s • wv ra ,...~Kle o acza my rmesz e nau ..... y-

Prezes Rady Mln!sfrów pacji przez bohaterski wysi- w gruncie rzeczy głęboko w przyśpieszenia swego rozwoju szczególną troską nauczycieli cieli. W. ciągu ubiegłego roku 
R. P. Józef Cyra..nkiewkz lek Zw:iązku Radzieckiego, świadomości obu narodów. gospodarczego i szybszej rea- - ludrl, którym poruczono za w samej tylko Federacji!. Ro­
z ~ltazjl rocznl<:y pcd1Ji- dzięki temu, że w Związku Dlatego też podpisatly prted llzacji socjalistyC'?.nego ustroju szczytną i odpo-..viedz.ialną pra syjskiej zbudowaoo około 
sama paktu pt-zyja.źni mię Radzieckim masy ludowe ob•1 dwoma laty układ o przyja~- sprawiedllWośct społecznej, re cę wychowmtla młodego po- 1.50'0 tltlt1ch domów. Prezy­
dzy Pols~ą a C.iech'>sło- naszych krajów znalazły po- ni nabiera coraz głębszej, re- alizacji, dokonywującej się kolenia. Z każdym rokiem dium Rady NajWY.ższej ZS!ł.R 
wacją oswiadcz~ł kore- moc i oparcie w walce z obo- alniejszej, bardziej konkret- dzięki wzajemnej pomocy kra rząd radziecki i partia komu- wydało postanowienie, na mo 
spond.entowl CTK, M na- ~em wstecznictwa, w walce z nej treści, 7,;0zszerza się na jów demokracjł ludowej oraz nistyczna polepszają sytuację C)ł którego nauczyciele :rosta­
stępuJe: ingerencją w sprav.ry naszych wszelkie dzi~dziny życia na- pomocy i poparciu Związku materialną nauczycieli. Wy- ją odznacz.eni orderami i me­

Stosunki pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją w okre 

sie międzywojennym stan '.Jwi 
ły głęboką wyrwę, uł,ttwi:lją­
cą napór niemiecki·~;!•) im!Je­
rializmu na kraje Europy 
wschodniej. Wyrwę tę stwo­
J:T.fłY ślepe antago:-iizmy v.-za­
jenm~ klas posiad 1.1.1c:vch. któ 
re rządziły naszy:n.i. krajami, 
same będąc · zresztą pionkanii 
?'la szachownicy wiei!dej 6rY 
zwalczających !;ię ,1dłam:5w im 
perialistycznych. 

Sprzyjał temu •mh15c~nizmo 
wi Tównież ślepy sz~w:nizm 
~arodowościowy, umiejętnie 

• podsyca1y przez re·1kc:ję w o­
bu krajach. Po polskiej stro­
nie szowinizm ten po~rzebny 
był rządzącej sanacji dia ma­
skowania pr:!:ed ;;poł<'czeń­
stwem swojej zdradziec:k;ej 
polityki paktowania z Hit:E·­
rem. 

Rezultaty były jas01e i uż 
nadto dotkliwe dla obu stron. 
W wyrwę stworzoną przl'!z 
zbrodniczą i samobójczą P·J­
litykę głęboko wdarł się za­
chłanny i czekający na ta!<ą 

okazję imperializm niemiecki I 
i zmiażdżył oba państwa: na­
przód Czechosłowację, pób.iej 
Polskę. 

Krwawa nauka historii nie 
poszła jednak tym razem na 
marne. Nie poszła dlatego na 
marne, . że w obu krajach 
głos decydujący zdobyły ma-I 
sy ludowe, dzięki temu, że na 
rody nasze oswobodzone zo.. 
stały spod hitlerowsklej oku-

narodów międzynarodowy~h szych krajów i dlatego stal Radzieckiego. starczy nadmienić, że w cią- dalami za wysługę lat d. niena 
kół reakcyjnych i imperiali- się dla wszystkich obywateli iDlatego nasz sojusz jest tak gu ostatnich lat płaca nauczy ganną pracę. W ciągu ostat­
stycznych. czymś najzupełniej oczywi- że jednym z mocnych ogniw, cieli była kilkakrotnJie p:'ld- nich miesięcy przeszło 7.000 
Gruntując zwycięsko !udo- stym i zrozumiałym. spajających ze sobą kraje de.:. wyższana. Zwiększono rów- nauczycieli w Moskwie i Le-

wy charakter naszych pa1'1stw, Dla.tego też jesteśmy prze- mokracji ludowej pod prze- nież ·emerytury dla starych ningradzie otrzymało odzna-
masy ludowe obu krajów zbli konani o dalszym, stałym roz wadem Związku Radzieckie- pedagogów. czenia. 
żały się do siebie wzajemnie woju serdecznych stosunków go we wspólnej woli zabezpie Nauczyciele szkół we wsiach 3 marca 1949 r. w knsno-i 
~ ~~cieśniały wzajemną przy- między naszymi krajami. Te czenia swoich granic i rozwl- i osiedlach robotniczych otny gwardyjskiej dzielnicy Mo-
JP.Jn. . wzajemne stosunki politycz- jania swych twórc2ych prze- mują bezpłatnie mieszkanie, skwy odbyło się uroezyste ze 

Pot rzeba pogłębiania tej I ne, gospodarcze i liulturalnc mian społecznych, we wspól- opal li. światło. Przy każdej branie na cześć odznaczonych 
pr~yj~żni i nawiązania cor:u: stanowią dla Polski i Czecho- nej walce o utrwalenie postę I szkole wiejskiej buduje się na nauczyciel!. w klubie lroleja­
ściśleJszej współpracy tkwila sło·l'lacji dodatkowy czynnik pu i pokoju. koszt państwa specjalne do- rzy i robotników transporto-
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Nowy du~h w stosunkach między Polskq a Czechosłowacjq :r=:-.:.=:E 
n ego. 

Artykuł wicepremiera Fierlingera .z; okazii rocznicy układu polsko-czechosłowackiego Witając nauczycieli, którz.y 
słowMklego Ztlenek Fier- nym, ze swą planową gospo- W 1948 roku ptzywQz z Pol- za wieloletnią, szlachetni, pr-a 
Iinuer ol.!łosił w ezasopi- d k . s k k t ki d C h ł . . . ł cę otrzymali ordery i meda-- ~ ar ą l ze wą onse wen - s o zec os owaCJl wzros le, kieroW111ik wydziału oświa 
~młe „Svetove Ro-.ihledy" nie pokojową, ale równocze- trzykrotnie w porównaniu z ty ludowej, M'lchał Wołkow 
utykuł, w którym stwier- śnie mocną polityką zagran!cz rokiem 1947, a wywóz do Pol ośw:iadczy: 
dm m. in.: ną. Ten potężny trójkąt trz~h ski wzrósł siedmiokrotnie. 

„Układ przyjaźni i wzajem- państw słowiańskich uzupeł-1 Polska stała się ważnym do- - 218 nauczycieli w lcra• 
nej pomocy z Rzeczpospolitą niony przez analogiczne ;..oro stawcą 'V17ęgla, prądu elektrycz snogwairdyjsldej dzielnicy Mo 
Polską, zawarty 10 marca zumienia z innymi krajami de nego, cynku i surowców, na- skwy otrzymało wysokie od· 
1947 roku w Warszawie jest, mokracji ludowej stał się romiast Czechosłowacja dostar znaczenia. Ka.łt!y z nas rozu„ 
obok naszego układu ze trwałą podstawą nowej poli- cza Polsce przede wszystkim młe dobrze, t.e Jest to nie tył• 
Zw:iązkiem Radzieckim, jed- tyki słowiańskiej, nie mają- dob-ra inwestycyjne, jak ma ko nowy przejaw dbał~cl ~ 
nym z najważniejszych fila- cej nic wspólnego ze starym szyny i sprzęt dla cię7..kiego szego rządu t partii o wycho­
rów naszej nowej polityki za reakcyjnym panslawizmem, i lekkieg() przemysłu (głów- wawców młodego pokolenla, 
·granicznej i naszego bezpic• polityki oczyszczonej od nie- nie obuwia). lecz równie-}; wezwanie do 
C'T..eństwa. Posiada on też dla dawnych wad nacjonaUstycz- Wielkie znaczenie dla Cze- wszystkich nauczycieli na• 
nas pierwszorzednf> znaczenie nych i szow:inistycznych. chosłowacji ma droga wodna szych szkół, aby Jeszcze bar• 
z gospodarczego punktu wł- 10 marca 1947 roku ówcze- na. Odrze i port w Szczecinie, lhJej owocnie pracowali na 
dzenia.. sny premier, a obecny prezy- ktory wr~ z Polską chcemy niwie nauczania 1 wych~-

1 Dzlękd tym dw.im układom r b d wa· l t ń nła młodzieży radzieckie.I w · ,.,_ech l 
1 

dent Republiki Czechosrowac oz. u 0 c w ce u a szego duchu wiemoścl dla wtelkłeJ •A· osłowac. a zna azła się w trc:.nsportu s eh bó 
trój t i b i kiej Klemeflt Gottwald pod- . na ~Y wyro w sprawy, partU Lenina-Stalina. 

stronnym sys em e ezp e pisał w Warszaw.ie układ przy l niezbędnych ~a naszego 
W drugą rocznic1; pod- czeństwa, którego decydują- jaźni 1 wzajemnej pomocy-z przemysłu surowcow. Na salę wchodzi delegacja 

pisania. polsko-czechoslo- cym i kierovmiczym czynni- Rzeczpospolitą Polską. Układ Po dwuletnim doświadcze- uczniów szkół dzielnicy Kra­
wacldego układu pnyjaź- klem jest potężny Związek gwarantuje nasze wspólne bez nlu motany stwierdzić, że snogwardyjskiej i dzieci, któ­
ni i wzajemnej pomocy, Radziecki ze swym niez.rów- pieczeństwo przed Niemcami nasz układ z Polską nabiera, re swoim wychowawcom rrlo 
wicepremier rządu czecho nanym potencjałem wojen- 1 ich ewentualnymi sojuszni- drz:ięki wspólnym wysiłkom w są bukiety kw.łatów. Następ­

Milion kobiet polskich odpo_wiada na apel 
kami, na WYPadek, gdyby po odbudowi4;, dzięki wspólnemu nie na trybunę wstępują byli 
wrócili oni do swej agresyw- planowaniu gospodarczemu i wychowankowie szkół teJ 
nej polityk!l na Wschod.7Jie. dzięki wspólnej polityce za- dzielnicy - Bohater Związku 
Oba państwa zobowiązały się granicznej, zgodnej z pollty- Radz.iecki~go, generał Alek­
do nie zawierania żadnych so ką Zw:iązku Radziecldego - Sander P1etrow, dyrektor fa-Międzynarodowego Koni'itetu lntelektualizt6w w spraw!e zwołania 

Sw~ałowego Kongresu Pokoiu · . · · · 
Licząca ponad milion człon- śmierć naszych dzieci zasypa- ne kikuty kominów w popieh-

kiń Liga Kobiet w Polsce pod- nych w piwnicach, na cmenta- skach wsi. · 
jęła . apel Międzynar~oweg'o rze wyrosłe na skwerach poi- W Imię tych doświadczeń o­
Kom1tetu lntelektuallstow w ski!:h miast I wzdłuż wszyst- powiadamy się nieugięcie za 
sprawie zwoł.ania SwMtowego kich szos, po których przeszra pokojem. 
Kongresu Pokoju. armia hitlerowska. Nasze do- Nie wątpimy, !e Paryslti 

Na posi·edzeniu Prezydium świadczenia wojenne to 6 Swiatowy Kongres Pokoju bar· 
Zarządu Głów n ego. odbytym w milionów obywateli polskich po dziej jeszcze spotęguje walę 
dniu IO bm. uchwalono jedno- mordowanych w obozach, zasy ludów do obrony pokoj:J, że 
myślnie zgłosić akces do Kon- panych gruzami, spalonych w mobilizując setki ł ~elki milio· 
gresu i wysiano do Komitetu piecach krematoryjnych, roz- nów bojowników pokoju we 
Inicjatywy Kongresu pismo na- strzeliwanych pod murami do- Francji, Włoszech. w Chinach 
stępującej treści: mów wszystkich miast I wsi i Indiach, Ameryce I Anglli, w-:: 

„Zarząd Główny Ligi K<Jbiet naszego kraju. Nasze doświad- wszystkich krajach świata, 
w imieniu miliona kobiet poi- czeni_e - to tra:-vą zaros!e ru- st~orzy niezłomną opokę, o 
sklch zrzeszonych w organiza- mow1ska na miejscu domow ro ktorą raz na zawsze rozb~ją 
cji, która za naczelne zadanie dzl~ny.ch, sz~ół, uniwersytetOw,, ~ię, złowies~c.ze zaku~y „imperia· 
uważa walkę 0 pokój I postęp, szpitali. teatrow, fabryk, samot- hstow. PokoJ zwyclęzy . 

juszów i do nie brania udzla- nowej treści. bryki Eugenia Sklemina, stu-
łu w żadnej koalicji, skiero- N!~awna .decyz·a 'Ció dentka Elma Sokolina i JnN-
wanej przeciwko drugiemu Zw:ii;izku Radziecidego 1!\r; Kolej~o dziękują gorąco na­
sprzymien:el1oow!.• Zobowią· jów demokracji ludowej 0 u- pczYctelom, którzy pomo_g_l! 
zały się one do rozbudowy tworzeniu Rady Współpracy im ~dobyć wit;dzę 1 przygoto­
wzajemnych stosunków w o- Gospoda.rcuj, która postawiła wali do wstąpienia na unlwer 
parciu o trwałą przyjaźń, roz sobie za cel koordynację go- syt~t, do instytutów i szkół 
w:ijając jednocześPJe stosunki spodarczych wysiłków· i tech- WOJskowych. 
gospodarcze i kulturalne. Dla nicznej współpracy wszyst- ~a?czyciele odpowiada~ą. 
tego też układ przyjaźni i kich partnerów w oparciu 0 MoWlą ze wzruszeniem o w1el · 
wzajemnej pomocy uzupełnio gospodarkę planową, będzie I kiej . rodzini17 radz.i~kiej, o 
ny je~t przez ważną umowę o także wybitnym prz:vczyn pa.rtii ko~ui:istyczi:eJ i rzą.­
współpracy gospodarczej, pod klem do współpracy ekono- ~Zle radzieckim, ktory ocenlł 
pisaną w Pradze. Umowa ta micznej obu naszych krajów. ich pracę. 
reguluje nie tylko wymianę . Podczas gdy w przeszłości Dyre~oi; ~34 szk~y krasM­
towarów, ale określa takze mogło dochodzić między na- gwardyJ~kleJ, Mana Czysto­
współpracę w dziedzinie ko- szymi krajami do pewnych wa oświadcza: 
munikacji, telekomunikacji i nieporozumień, obecnie jeste- - Zawód nauczyciela szko 
w dziedzinie stosunków praw śmy świadkami nowego du- ły radziecltiej jest zawodem 
nych. cha, nowego dążenia do rze- zaszczytnym. Ojczyzna powie 

Rada Polsko-Czecbosłowac- cvvi-isteJ braterskiej współ- rzyła nam nauczanie i wycho 
przyłącza się z całego serca do 
Waszej wspaniałej Inicjatywy. 
My, kobiety polskie, kobiety 
kraju, który pierwszy stal się 
ofiarą hitlerowskiej napaści, ma 
my najgłębsze prawo moralne 
protestować przeciw zbrodni­
czym, agresywnym planom a­
merykańskich miliarderów i Ich 
agentów oraz obowiązek stanąć 
w pierwszym szeregu walczą­
cych o utrwalenie pokoju. 

l 
• d • b h d • klej Współpracy Gospoda.rcuj, pracy w dziedzinie polltycz- wanie młodego pokolenia. 

O Z O C O ZI Uroczys• c1•e zasiadająca kolejno w Pradze neJ l gospoda.rozeJ. To, czego Dumni jesteśmy z tego zau­
i Warszawie jest organem, nie mogliśmy dokonać w cią- fania i nie zawiedziemy go. 

II roc~nicę zaw arcla sojuszu polako-czecbosłowakkiego dbającym 0 ścisła współpracę gu stuleci, a co było za wsze Z ogromnym entuzjazmem 
W h od 

gospodarczą między obu kra- nakazem naszych istotnych in ·czestnicy zebrania uehwa'--
ramac tyg nia przyi·aźni Pr,;~wodniczyl tow. w!cewoje- j i b d j t ó od - = am o raz u owę wza em- eres w nar owych, realizu- ją tekst listu powitalnego do 

polsko-cz~choslowackie j odbyła woda Szaniawsk_i. . I nych obrotów towarowych o- ją obecnie rządy ludowe w wielkiego wodza mas pracu· 
się w sali OI<ZZ uroczysta a- Referat okohca;nośc1owy na raz o koordynację długofalo- myśl wielkich ideałów socja- jących, Józefa Stalina. 
kademia centralna, eorganizo- lemat s~osunków P?lsko-czecho i wych planów gospodarczych, lizmu. Uroczysta akademia 
wana przez „Towarzystwo Przy słowackich wyglos1ła tow. Pa-1 szczegól~e zaś programu in- iDlatego też jestem głęb.>ko cześć nauczycieli urządw: 
jaźni Pol·sko.Czechoslowackiej". canowska; . . I westycy,Jnego i produkcyj- przek~many, że przyszłe !ata w krasnogwardyjskiej dzJ.el­
Przy stole prezydialnym zasie· .

1
YJ .~zęs~ artyPsltyhczneJ wystąj ne~o. przyniosą_ dalsze 1;1tr~aleme ~ nicy stolicy radzieckiej, jest 

dl" d . . .. . I P11 " 101mira u arowa, ar. '·vspółpraca gospodarcza zna pogłęblerue przy1ac1elskich i 1·ednym z Wl"elu fakto'w świ"ad My, kobiety polskie, patrzy­
łyśmy na bombardowanie na­
szych otwartych miast, na 

' prze staw1ci. ele. partu pohty· tys_tka czesk. a. stud_iu1·ąca na i' l~"ła swo'j wyr~· w !l.S. totnym , h z k. z ~ '14 sojusznicz~:ch stosunków -nl~- czących o tym, jak głęboko 
cznyc • wiąz ow a~odo- Umwersytec1e Lódzk1m, Z. Ho- zw:iększeniu obrotów handl"J- dzy bratruro! narodami Cze- iudowa jest kultura radziec-
wych, organizacji społecznych. dor, J. Wiłkomirski i im1i. I wych między obu państwami. chosłowacji i Polski". 1 ka. 
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Daleko od Moskwv 
,11 

- Na Boga, Michale, nie broń Batmanowa p!"Zed nim 
samym! - krzyknął Wasyli Maksymowicz. - Nieustan­
nie teraz wspominam, jak często rozstawaliśmy się z żo­
ną i miesz~aliśmy oddzielnie. Przypuśćmy, że tego wy­
magała moJa praca. Ale teraz widzę, że gdyłtym bardzo 
tego pragnął, mogło być inaczej. Zbyt łatwo zgadza­
my się czasem na rozłąkę i rezygnujemy z osobistych 
sl?raw. Pozostawiłen:i żonę z synem na Krymie, a czy 
rue ~ogłem zabrać ich ze sobą i tutaj w odpowiedni 
sposob leczyć syna? Widzę, że nie ceniłem swej rodzi­
ny i zbyt późno nauczyłem się cenić miłość ... 

Batmanow potarł ręką czoło i przypomniał sobie: 
:-. Zaraz ci coś pokażę. Poezja w takiej błę\dtnej 

książeczce. 

Wyszedł do sypialni i wrócił z książką. - To napisał 
poeta Szczypaczew: 

- Umiejcie w życiu miłość cenić 
Szczególnie wtedy, gdy przeminą la~ 

•. To nie westchnienia przy k$i_wcu 

I nie namiętność, co ulata ... 
Bo wszystko będzie: śniegi, słota 
Wszak razem trzeba życie przeżyć! 
Miłość do piosnki jest- podobna 
A piosnkę trudno jest ułożyć!.„ 

Batmanow znużony siadł i odłożył książkę. 
-Tobie udało się ułożyć swoją piosenkę, mnie zaś nie. 

Takim jak twoje powinno być życie każdego porząd­
nego człowieka który powinien mieć tak samo wierną 
i kochającą towarzyszkę życia oraz dzieci. 

- Przecież i ty masz dobrą i wierną żonę, masz sy­
na. Przyjadą do ciebie i będziecie żyć razem! - po­
wiedział Michał Borisowicz. 

- Przestań! - krzyknął Batmanow, - Cierpiałem do­
~ąd w samotności, czekałem przez cały czas. Myślałem, 
ze ot, ot, przyjeżdżają. Ale oni nie przyjadą Michale 
nie przyjadą!.·. ' 

- Dlaczego, skąd wiesz? 
- Kostia nie żyje ... umarł. Nie upilnowałem go. An-

na pozostah samotna... I nawet nie pisze do mnie. 
Wypowiedział słowa te cicho, prawie szeptem i opuś­

cił głowę na stół. Załkind siedział wstrząśnięty. Potem 
podszedł do Batmanowa t dotknął jego ramienia. 

- Pocieszać nie umiem i nie chcę. Słowa nie przy­
wrócą ci syna. Ale Anay nie pozostawiaj w samptności. 

Kocha ciebie i powinna przyjechać· tutaj. Dobrze, że 
odczułeś ~ocniej v,;iel~ą wartość rodziny. Wierzę, że 
jeszcze ułozysz. SWOJą piosenkę, drogi mój przyjacielu!... 

Wasyli podniósł głowę i suchymi, pełnymi tęsknoty­
oczyma spojrzał na Załkinda. 

. - Nie zagłębiaj się w swym bólu - mówił dalej Zał­
kmd - nie zamykaj się w sobie. Żyj i miej otwartą 
dusz_ę. Wyjedź jak najszybciej na trasę, zbliż się do 
lu~i.. C~y mJ'.'śhsz, ż_e ludzie będą ciebie mhiej szano­
v.:ac, Jeśh dowiedzą się o twym nieszczęściu? Przeciw­
nie, jeszcze więcej uwierzą w twoją siłę!... 
. Batma~ow wstał. i porywczym ruch~m niezręcznie ob­
Jął .Załkmda, kryJąc. swą twarz. Przez jedną chwilę 
st.ah ~azem - . tak nierówni wzrostem i tak zewnętrz­
nie n.ie~odobni. Potem Wasyli Maksymowicz wszedł 
sz:r bkimi krokami do sypialni i zamknął za sobą drzwi. 

Gdy Załkind pozostał sam, długo chodził po pokoju 
z gasn~c:rm co chwila papierosem. Zatelefonował do 
domu i, opowiedział żonie, dlaczego musiał tak długo 
pozostac u Batmanowa. Paulina Jakowlewna zamiast 
odpowiedzi wydała okrzyk. Partorg usiadł obok głośni­
ka, długo nakręcał guziczki, aż wreszcie w szumie wzbu 
rzonego świata chwycił głos Moskwy: speaker odczyty­
wał przemówienie Stalina. 
Zał~nd . legł na kanapie okrył się futrem i słuchał. 

Ja~ meśm1ałv. szanr królik zakradał sie okien zimourtl' 
ŚWlŁ „I 
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ffądalen1ą wlel1'ą bitwę cle ... nocle 

Nie będzie w Polsce analfabetów! 
Jasna droga lepszei przyszlołci - słanie otworem przed wszyatlcimi ludźmi pracy 

W pierwszym okresie po- clu o te możliwości Ilię.gamy 
wojennym wysiłki na- dziś do ambitnego zadania 

aze zmierzały do likwidacji zlłkwłdowa.nla wiekowego za­
niszczycielskich skutków woj cofania ekonomlcznero i il.ul­
ny. Wykonaniu tego zadania turalnego, w jakim naród 
poświęciliśmy cały nasz trud nasz utrzymywany był przez 
i energię, uzyskując wspania- rządy szlachty i burżuazji. 
łe wyniki dzJ.ękii temu, że od- w tym smutnym spadku po 
powiedzialność za losy naro-
du v.."7lięły na siebie szerokie zostawionym nam prz~z rzą-
mas~ ludu p:ielcującego, który dy wyzyskiwaczy powazne 
uwolnił się z ucisku kapita!i- rmeJsce zajmuje analfaoe-
stycznego d wystąpił w no- tyzm. Ciemnota części mas by 
wych wai:unkach ~połecznych ła w Polsce pr~dwojennej 
i ekonomicznych, Jako czyn- _,_, 'li .. 
nik decydujący 0 PnYszłoścl waruuA!lem umoz wiaJącym 
naszego kraju. wyzysk pracy ludzkiej i ucisk 

w ten sposób zostały stwo- ludu pracującego przez klasy 
posiadające. Był więc anal­
fabetyzm świadomie tolel'O­
wany. W 1931 r. mieliśmy w 
Polsce z górą 6,5 miliona ana.I 
fa.betów. 

rzone możliwości dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego, 
jakich nigdy przedtem naród 
polski nie posiadał. W OP 'lr-

R ząd Ludowy od pierw- wprzęgnięte mstaną partie po 
szych dni objęcia władlY lityczne, związki zawodowe, 

przystąpił do likwidacjl teg'l zakłady pracy, organizacje 
stanu rze<:zy. Wielokrotnie społeczne i wszyscy ludzie do 
wzrosły wydatki w Polsce Lu brej woli, którzy zechcą przy 
dowej na oświatę i k1 1ltur~. czynić się do likwidacji tej 
pomnożyła się liczba szkół dia I klęski społecznej u nas. 
dorosłych i wzrosło czytelnie- Nowa ustawa przewiduje 
two w Polsce. Lecz dop1P.ro rejestrację ana.Ha.betów, po­
w 1949 r. dojrzały wszystkie wołuje Pełnomocnika Rządu 
wa.rul'lkl, pozwalające realnie do tych spraw i Główną Ra­
zająć się ca.łkowitą likwidacją dę Społeczną, ustala zadania 
analfabetyzmu w Polsce. aparatu administracyjnego i 
Rząd przedłożył Sejino~i społecznego na szczeblu wo­

projekt ustawy o zwalczaniu jewódzkim, powiatowym i 
analfabetyzmu. Ustawa prze: gminnym - aparatu, który 
widuje mobill2ację do walki zajmie się zorganizowaniem 
z a.nafalbetyzmem poważnego uczenia wszystkdch nie umieją 
aparatu państwowego - szkol cych pisać i czytać, bez wzglę 
nictwa, administracji i władz du na ich wiek. 
wojskowych. Równocześnie na 
kreśla ona ramy dla _wielkiej 
akcji społecznej, do któtej 

A keja zwalczania anal!a­
betyzmu ma ogromne 

znaczenie moralne i politycz­
ne. Jest ona przejawem głę­
bokiej troski państwa ludo-

K o nf eren CjG Dzielnicy Widzewskiej ;~0d~a~~~e~·~;s!ii;i:~~~ 
nakreśla nowe plany pracv w Polsce Iudrl, do kt-Orych 

kultura nie będzie mia.la do-
Jeś!i konferencja partyjna nie ganizacji partyjnej i zaintere- wśród kobiet. Zagadn i ~nie zak stępu. 

t ylko wybiera nowe wlaaze tto- sowamu sprawą oszczędności tywizowania komitetów spó ł- Likwidacja analfabetyzmu 
mi tetu, lecz opierając się na zalej załogi fabrycznej napew- dzielczych zostało szeroko raz- wyma.gać będzie wielkich wy 
dotychozaeawych <łoświadcze- no da rezultaty. winięte przez tow. Woźnickie- siłków orga.nizacyjnych i li­
niach, na krytyczny.m naświet- Jest inm dziedzina, w której go. nansowych. Rząd nasz i na-
tleniu - błędów i osiągnięć - Widzew może się poszczycić ze wszystkich tych wypo- ród nie cofają się przed .tymi 
wytycza p'1n pracy na przyszły ładnymi osią2'nięciami: rozwój 1 1 . 1 kl wysiłkami. Podejmiemy tę 
okres, o takiej konferencji mo 

1 
~ · ji wiedzi wynika 0 wie e pra ycz pracę I .doprowadzimy Jl\ do 

żerny powicr'zieć, że spełniła coraz epsza praca orgamzac nych wskazówek, mających na końca. Nie będzie w Polsce 
swoje zad:ini.!: ZMP. O tych osiąg,nięciach i celu usprawnienie pracy- orga- ana.lfabetów! 

Taka była 'Właśnie ootatnia przoclownictwie Dzielnicy w nizacji partyjnej na Widzewie, Z analfabetami nie buduje 
konferencj·a dz1'elnic~·a na Wi- akc1'i umasowienia ZMP mówił w·d · się sccjalizmu i nie można 

vr< na tym Czerwonym 1 zewie, tworzyć postępu, ani rozwijać 
dzewie. 35 mówców, którzy za- przewodniczący Dzielnicy ZMP który ma tak piękne t-radycje dobr<>bytu gospodarczego kra-
brali głos po referacie politycz t B d · k' L · t j · Ik ... „ ow. u zyns 1. ecz 1 u no- walki 0 wyzwolenie, a musi ju. . Wyda emy wie ą ..... wę 
nym tow. Uzdańskiego i spra- wowybrany K-0mitet Dzielnico- . . . ciemnocie, aby jasna droga 
wozdaniu z pracy Komitetu mieć równie piękne os1ągmęc1a lepszej przyszłości stanęła o-1 
Dzielnicowego 1-go sekretatza wy PZPR hę-Ozie miał jeszcze w dziedzinie twóPczej pracy. tworem przed wszystkimi lutlź 

• •...t, 

Str. I 

,,Przeszkolenie ideologiczne" 
Amerykańscy podżegacze tvoienni - w ramach ogólnego 

programu awantumic:zych prz)'gotowań - zajęU się ostatnio 
t. zw. przeszkoleniem ideologicznym armii U.S.A. W tym 
celu powołano do życia przy dowództwie sil zbrojnych 
specjalny wydziol, który rozpoczął swą działalność od USU­
Nl~CIA Z BIBLIOTEK WOJSKOWYCH WSZELKICH 
KSIJ,żEK I BROSZUR O TREśCI ANTYFASZYSTOW· 
SKIEJ. Nielaska 

0
inkwi:ytorów objęła również . . • zbiór 

przemówień prez. Roosevelta na temat współpracy amery­
kańsko-radzieckiej w czasie wojny i pokoju. 

Oczywiście, działalność kierowników „przeszkolenia ide­
alagicznega" nie ogranic:a się do usuwania z bibliotek 
wojskowych książek dzH rzekomo już „nieaktualnych", czy 
nawet - „szkodliwych". Chodzi nie tylko o książki, lecz 
i o ludzi. Dlatego też w ciągu ostatnich miesięcy zwalniana 
:r. ueregów armii ak. 1000 „nieprawomyślny&" oficerów, 
żołnierzy i urzęd11ików; ponadto - kilkudziesięciu uczo­
nych, pracujących w centralnynt lab9ratarium atomowym 
w Oak Ridge pociągnięto do odpowiedzialności za nie do.ić 
„lojalne" poglądy. , 

Jak widzimy, w łanie armii U.S.A. i wyłącznie !,na woj­
skowe potrzeby" działa gorliwie instytucja, pokrewna du­
chem słynnej „Komisji do badania działalności antyamery 
kaliskiej". Ta instytucja, kierująca „prlZeszkaleniem ideolo· 
gicznym" wydala też uereg DRAKOŃSKICH INSTRUK­
Cl J i PRZEPISÓW dla żołnierzy specjalnych rodzajów 
broni ora: pracou:ników pewnych instytucyj wojs1cawych, 
pragnąc zakazami i naka:ami ukryć przed społeczeń.3twem 

amerykańskim zbrodniczą produkcję bomb atomowych i nie 
mniej zbrodnicze „badania naukawe" nad innymi środkami 
masowego zniszczenia. Poza tym, zarządzenia, o których tu 
pisz~my, mają na celu wytwarzanie w armii amerykańskiej 
histerii antykomunistycznej. 

Ac:zkolwiek tropiciele i czyściciele z wydziału „przeszko­
len.iawego" działają - jak powiedzieliśmy, nader gorliwie, 
nie dalibyśmy jednak nawet trzech gra5zy za ta czy rezul­
taty okażą się w tym wypadku u:spółmierne :r. intensyw-
nością zabiegów i wysiłków. - B. D. 

tow. Wypycha, poruszyło n!eo· dużo do zdziałania. Trzeba, by Schabowska. mi pracy w Polsce Ludowej. 
n;ial ws zyst~·ie. naibardziej aktu wszyscy młodzi członkowie Par _ ~-------------------------"""" 
aine zagadruema. . -w byli człcmkami ZMP. Jako Na§I lcore.1vondenci #obrucznr Pi§ZQ 

~~r~~~::~ip~~fk~:{~fFr,:~~1~;::~~~ni d~!:1~;~:~:~i l~~~ 98 procent „prilny" - piękny sukces „Wólczank•" 
tr zyletniego oraz akcją oszczę- pomocm w pracach kol ZMP- - • •1 I ~ ... - kl d""' 
dnościową .. Wr,pov:ie.dzi delega- owskich. Trzeba wprowadzić de z doświadczeń organnzac1 par y1ne1 za a uW 
~%. z ż~ ·~~~'~rzy:~ia~~~}!Y so~ le~at~w mlo~zieżo"".y~h do ko· Niedvskretne pytania pod adresem dyrekcji 
,bje sprawę, gdzie łeży źródło m1tetow wspolzawoomctwa oraz Dwa ostatnie miesiące pra- tej dziedzinie sporo do zro- produkuje się bieliznę pierw- w.idziana w planie oszczędno-

;:<rotychczasowych niedoci ągn i ęć oszczędności. Trzeba pobudzić cy „Wólczanki" zostały zam- bienia i zrobimy to.. W ład- szej jakości, - „Prima" w ściowym wydajność pracy na 
w produkcji ~~ego zakładu. ambicje młodzieży i zwiększyć knięte dodatnimi WYnikami n~m, schl~dnYf1:1'. cz?'stym P?- „Wólczan~e" prz_e~~acza 98 ~obotnikogodzinę w roku ~ie­
Słusznie podkreshł tow. Paweł- . . . t · dfa aktuał- na odcinku wykonania ilo- mieszczeniu lepieJ s1ę pracuJe. pro~. całeJ .Produkc~1. Cała t.a zącym. Czy cyfra 0,42 Jest 
czyk. dyrek tor PZPB nr 5, że Jej zam ere~~ame ściowo-asortymentowego oraz Organizacja fabryczna wraz aJ:>:c.Ja wspołzawodructwa. za~- słuszna w zesiaw.ieniu z fak­
dla wykonania planu i osiągnlę nych zagadmen ~osp~a·rc.z~ch. jakościowego planu produk- z dyrek~ją i Rad::i ~akładową nicJo~ana pr~ez . org~ruzacJę t~~· że w styczniu i w lut~m 
cia poważnych wyników w ak- A . jeśli ws.pomniało s1ę JUZ o cji. Stalo się to w dużym stop wszystkie zagadmeru~ fabrycz pa_rtYJI?-ą! Z1;1aJdU_Je się pod biezącego roku fabryka os1ą­
cji oszczędnościowej ko~ieczne zadaniach. jakie stoją_ przed ~o niu dz.il'iki wysiłkom organi- ne o~ecnie opracowuJą kolek- scisłą JeJ op~eką 1 kontrolą. gnęła w:v~a.)n?~ć 0,46 ~tu~? 
jest ścisłe związanie się dy- wym Komitetem me . sposob zacji partyjnej PZPR. tyw!11e. • -. Gdy?y JeSZC;Ze było u n~s Czym ObJasmc _to obni~enie 
re kc j1, Komitetu Partyjnego i pominąć sprawy szkolenia par- Zaraz po Kongresie prze- . Pierwszym .n~s~yn~ zada- oswiet.lenie specJ!łln~, rzucaJą lotu? Czy styczmow~ch 1 Ju­
Rady Zakładowej z całą załogą tyjneg-0 Mówilo słę o nim du- prowadzono wybory nowego ruem było własc~wie l d~kład ce światło na głowki maszyn, towych zdobyczy nie mozna 
fa!J.ryczną ' • żo ale · przeważnie mówili pre- Komitetu Fabrycznego, zło- nie wytłumaczyc robotnikoi:i jeszcze wyższy byłby procent utrwalić i pogłębić? Czy ta-

. · . PZPB nr 16 le 'enci żoneg-0 z członków obu połą- sens nowej umowy zblorow~J, „primy" - mów.ią robotnice. kie planowanie nie należy o-
Tow. Kotarski z g · . . . , czonych Partii. Zniknęły wsze! aby jej założenia zrozurmał O te właśnie lampki przy kreślić jako. powiedzmy de-

za uważył, że już nazajutrz po - Czy '!'?zk~a b_Yc ~w;ado- kie niedomów.ienia i towarzy- każdy pracownik. Tak też się maszynach walczy teraz i Ko likatnie, tchórzliwe, jeśli nie 
walnym zebraniu wszystkieh ~ym partyJ~ia iem 1 pozy e.cz- sze PZPR-owcy mocno wzięli stało. Najbardziej zadowolo~e mitet Fabryczny j Rada Za- oportunistyczne? 

me pracowac, skoro brak iest się do pracy, wyszli · naprze- z nowej umowy okazały się kładowa i Dyrekcja Wólczan B J'b · d · d b t 
pracowników widać było rezul- podstawowych wiadomości z ciw trudnościom, by je poko- nasze maszynistki. ki". Mamy nadzieję" że i to Y 1 ysmy r~ zi, kg . .Y YW .r 
taty w akcji oszczędnościowej. zakresu ideologii? - pyta tow. nywać kolejno. Równocześnie z tą akcją za także uda się im osiągnąć tak wa~·:;~e ~ . i'(rc CJI " ? -
M · b t h od Kuchler, z fabryki „Azbestu". d · · b ł · · ł · ostrzyliśmy walkę o J'akość J'ak udało s1·ę nam przekro~ ~~ć i zectłCle i nam wy~ a-nieJ y o rozrzuconyc - S k 

1 
. 1 . b. . Poprze mo me Y o sc:is eJ . oduk „ K . d t sm , czym umaczą swą me-

padków na sali, punktualniejsze z oeniem na ezy o Jąc w współpracy między dyrekcją nasżeJ pr CJI. az .a o- czyć plan produkcyjny . Lamp wiarę w twórczo siły załogi 
pierw_szym :rzędzie cal~ ak!yw zakładów, organizacją party?- warzy~zka _ i ka~dy tow~rzy~~ kl takie w:i;>łyną również na swej fabryki, ktÓra ma prze­było przybywanie do pracy, partyiny, Jednak komitety fa- ną i Radą Zakłado.wą. Odb1- odpowiedzialny Je~t za J~osc zaoszczędzenie kosztów pro- cież tak piękne zwycięstwo 

większa oszczędność węgla i bryczne nie przywią7:ywaly. do- ło się to na produkcji i n~ ~a p.roduk~ji na sw?1m odcmku. dukcji -;- można będzie. ska- za sobą? · 
energii świetlnej. Duta odpo- tychozas dostatecz.neJ wagi do robkach. Kiedy słuszna hma „Mus1my dawac towaru. du- sować gorne Ian:ipy, zuzywa­
wiedzialność za wyniki pracy tych spraw. aktywu partyjnego została żo, w dobrym gatunku i ta- jące w.ięcej energii elektrycz-

Tow. Czajkowski. prelegent przeprowadzona, kiedy nastą- nio" ~ stało się naszym przy nej. Usunąć ·źródło pożarów „ - . mó\ •iła tow · Gąsińska z z .,WIFAMY" mówił 0 tym, P!ła z~ana na stano:Wskach kazaniem. . „Wólczanka" ~ już swój 
„V/imy" - spoc.zywa na per- że na partyjniakach !l'lży w k1erowructwa technicznego, W początku styc~a _:przy- plan oszczędnościowy na ro\l: Na naszym oddziale • Toga", 
son el u technicznym, Majstrowie i m rz dzie o~wi zek można było przystąpić do zre stąpiliśmy do o:ganizacJ~ ze- bieżący, ułożony równit.: przy u ' Mackie' ricza 5, "najdu 

P er~szy ·a n'~ tki reakcyJ~neJ organizowania systemu pracy. społoweg-0 wspołzawodruct':"a wspólnie przez dyrekcję, or- je s:ię kilkumetrowy b1aszany 
muszą zdawać sobie sprawę z zwa c~am ~· · • Dało się w.ięc przeprowadzić pracy. 9 taśmowych zespołow ganizację partyjną i Radę Za komin, który spędza sen z o­
odpowied ziałności· za stan i wy L~cz :_ I.i p~stawO\yym 'Yarun cały szereg zmian, które przy walczy z powodzeniem o ja: kładową. Plan ten przewidu- czu okolicznym mieszkańcom. 
dajność pracy powierzonych so kiem i;st swiad?mos~ pohty~~- niosły wzmocnienie dyscypli- kość i ilość produkcji, a w kaz je oszczędność 9 milionów Prawdopodobnie przez złe spa 

na. ktorą zdobyc. mozna ty 0 ny pracy, poprawę produkcji dym ~akim zespole je~t około 240 tysięcy złotych na kosz- I lanie się węgla . w. k~m~nie 1bie maszyn. Zaniedbanie przez prze~ pr~es zkoleme . . . i jej jakości, wzrost zarob- 50 osob. Z zespołai:n1 „doro- tach materiałów na ogólne ce tym gromadzą się wielk ie 1!0-
nieklórych majstrów warsztatu Wiele jesz~ze zagadme_n . poru ków robotnika. słymi" współzawodmczy w o- le produkcji, na zużyciu nici Iści sadzy i od czasu do czasu 
przynosi nie tylko krzywdę tej szali „ delegaci w. ~zerokiej d.Y·. Zmieniliśmy nawet wygląd gólnym wyścigu gru~a . . mło_- i na guzikach przy jednocze- wybuchają one całymi klęba­
czy innej prządce czy .tkaczce sk~SJJ . Przedstaw1c1el .ko.la wiej fabryki, odremontowano sale dzieżowa. Są to młodziezowk1, snym podniesieniu ilości, ja- mi. rozżarzone do czerwono-

sk1ego tow. 'Klupa, mow1ł o ko produkcyjne i klatki schodo- które tutaj przy zakładach u- kości ora.z nrży mniejszej ilo- ści. 
której zarobek zostaje obniża- nle~zności • z~rganiz_owania ścl- we. Estetyczny wygl~d faJ;>rY kończyły k:irs. szwa~ek mo~o ści personelu. w pobliżu „Togi" i pod jej 
ny. lecz i zmniejszanie wydaj- siej łączno~c1 pormędzy mia- ki, jej wnętrza nie Jes~, Jak rowych. Dz1ęk1 wspólzaw~1- • Przewidziana w planie osz- murami znajdują się domki, 
ności, zmniejszenie flroclukcji , stem a ws.ią. Tow. Patorowa się okazuje, bez znaczenia dla ctwu t?śmowemu z drugiego czednościowym wydajność na zamieszkałe przez robotnL1tów. 
co naraża na straty państwo. poruszyła zagadnienie pracy produkcji. Jeszcze mamy w i trzeciego gatunku surowca robotnikogodzinę na rok bie- Paląca się sadza spada ciągle 
z takim niewłaśc-iwym stosun- ' żący wynos.i 0,42 sztuk. Ten na dachy. Pół biedy, jeśh sfa 
kiem majstrów i personelu tech "'•• a•tuainości Pod znaki-em PKF sam wskaźnik w roku 1947 nie się to w biały dzień -ni cznego do swych obowiązków · wyrażał się cyfrą 0,29 sztuk, zawsze ktoś zauważy niebez-

a w roku ubiegłym - 0,40. pieczeństwo i zapobiegnie mu. n al e ż y walczyć. PKF nr 11 „MARSZALE K ROKOSSOWSKJ W WAR-1 W uzupełnieniu programu wy Jednak JUZ w pierwszych 
Tow. Zebrowski, sekretarz SZAWlE" wydanie specj. PKF . - „GENERAL ZARU- świetlana radziecka krótkome- dwóch miesiącach tego roku Ale kiedy taki wypadek zda 

Komitetu Łód zkiego PZPR. prze SKJ" -realizacja: St. Mod żeński, zdjęcia: Sergiusz Spru- trażów ka oświatowa o Z-Orzy po stycmiu I lutym osiągnięta rzy się w nocy.„ 
s t rzegał przed zakreślaniem din, produkcja: PKF - „ZORZA POLARNA", realizacja farnej może być wzorem reali- wydajność wynosiła 0,46 sztuk. W bieżącym roku było już 
zbyt ła twych oportunistycznych P. W. Kauszancew, prod.: Wytw. Filmów PoJ1UL-Nauko- zacji tego typu filmów. Tnie- Wiemy, że źródłem naszego trzy wypadki pożarów i to 
planów os~.(:zędnoś~iowych, któ wych w Lening1raclzie (1946 r.). resu1ący I żywo opracowany dobrobytu jest praca. Wierząc właśnie w nóinych godTJ-
re nie tylko nie przynoszą po- wykład objaśni'<ljący przyczyny w słuszność tego i patrząc nach. Za każdym rarem mu-
ż ą danych rezultatów, lecz rozła Najnowszy program ktirla a- kossowskiego, z okazji uro~zy- powstawania· zjawisk wrzy. zł- spokojnie w przyszłość, pra- siała jnterweniować nasza 
dowują ogólną atmosferę bojo- ktualności tym razem posiada stości 31 rocznicy powstania lustrowany został szeregiem po cować będziemy jeszc?.e usil- Straż Pożarna. 
wości w fabryce . wreszcie zdecydowany marak- Armii Czerwonej - oglądamy myslowych rysunków tricko- niej. by osiągnąć coraz lepsze Okoliczni mieszkańcy jut 

Wezwanie do W!'>półzawodnic ter„. aktualnościowy. Z ezie- reportaż z kutsu instruktorów wych i diagramów. Jeśli zwró- wynik.i. niejednokrotnie zwracali się 
twa w dziedzinie oszczędzania, rech pozycji - t.rzy są bowiem morskich Służby Polsce, prze- cimy uwagę. ii wszystkie zdję A. Saar do dyrekcja z prośbą 0 zabez-
rzucone przez towarzyszy z produkcji Polskiej Kroniki Fil- chodzących przeszkolenie na cia wspaniałych efektów świetl korespondent fabryczny pieczenie komina. Jak dotych 
„Wimy•· i tow. Krulasika z mowej, przynosząc materiały jachcie „Generał Zaruski". Fo- nych zorzy, uzyskano w spo- „Głosu" z „Wólczanki" czas nic się w tym kierunku 
P ZPB nr 21, oraz innych towa dotyczące bieżących wydarzeń togenitzny temat - rejs ża- sóh sztuczny - pojmiemy. jak nie robi. choć nie wymaga to 
rzysz y świadczyły o tym że i zagadnień . glow~a - został z dużym wy- wielkie możliwości otwierają Od Redakcji: D<:lceniamy w specjalnego wys.iłku. Moim 
ta atmosfera bojowości istnieje Prócz ostatniego numeru kro czuciem icompozycji utrwalony się przed działem trickowym I pełni wysiłki „Wólczanki" i zdaniem wystarczy Sliatka 
t te przy właściwej organizacji nlk1 I przeglądu filmowego z na taśmie filmowej prze:z ooe- rysunkowym · w zastosowaniu jej osiągnięcia. Dziwna nato- ochronna. 
przy zaktywi:zt>wania całej or. oobvłJJ w atolicv marszałka Ro rafon Snrudin.a. · *> filmów szkolnych. ZEN. miast WYdaie sie nam wze-



WINCENTY JĘDRKOWICZ 

POEZJI CZESKIEJ 
Nie forma i nie kształt ar- I 

ły.5tycznego dzieła decydował 
o Pł'Oleta.riackości czeskiej po 
ezil międzywojennej. Decyl.i !J. 
wała ideologia i światopogląd. 
Drogi rozwojowe wielu poe­
tów ł pisarzy czeskich były 
podobne do siebie. Od pochwa 
ły praey i eywill.zaeJi przechr 
dzono do pochwa.lenia robotni I 
czego wysiłku i trudu. Motyw I 
rewolucji. społecznej, jako je- I 
dynego środka, mogącego 
zmienić zły i niesprawiedliwy I 
układ spraw tego świata, wy 
stępuje w twórczości między- I 
wojennego pokolenia Utera,·­
kiego bard2lo często. Od naplę 
tnowa.nb i ujawnienia istnlr­
jącego zła pnechodzono do 
walki z tym złem. RO'Lurniano 
doskonale, że cywilizacja po-

Ivan Olbracht 

winna służyć człowiekowi, a 
nie gnębić go. 

Pod wpływem tej k<mcepcjl 
ma.jclowała się większość poe­
tów auskich po pierw57.ej 
wojnie. Ze starszego pokole­
nia pisarskiego na. czele tego 
ruchu ideologicznego stali: -
Antonin Sova, Fra.ntlsek X. 
Salda, Stanislav K. Neumann 
1 inni. „ Trzydzieści wierszy o 
przewrocie" oraz „Czerwone 
pleśni" St. Neumanna w spo­
sób jak najpełniejszy zobra­
zowały przeobrażenia. ducho-1 
we, jakim ulega walący się 
świat kapitalizmu i rodzący . 
się świat społecznej sprawie-· 
dliwośoi i równości. Twórczość ' 
Neumanna, Sovy i in. stała· 
się ideologicznym punktem 
wyjścia dla pokolenia młod­
szego, na czele którego w 

ck~ti jego poezji nie je!'lt je­
dnak nawoływaniem do re­
\volucjl, ani współczuciem, o­
kazywanym ciężkiej doli ro­
botnika. Bora jest przede 
wszystldm nauczycielem i wy 
chowawcą. Jego dzieło pisar­
skie, wolne od lirycznych 
wzruszeń i roztkliwiań, ult:i­
zuje sza.remu człowie".cowl 
praey rozległe, wszechludzkie 
horyzonty jego walki i trudu. 
Pracowite życie twórcze Jo­
sefa Hory owiane było całe 
!'zla.chetną. tendencją służenia 
ludzkości za pomcoą rłaliza­
cji WY7.Ilawanej pn.ez niego 
idei. Ideę tę możemy określić 
jednym słowem: komunizm. 
Powieść reportażowa Hory p. 
t. „Socjalistyczna nadzieja" 

Franciszek Halas 

krótkim czasie stanęli siłą (1922) niewątpliwie należy llo 
swych przekonań i talentów: historii Komunistycznej Par· 
Josef Bora (1891 - 1945) oraz tii Czechosłowacji, 
Jirl Wolker (1900 - 1924). Inna nieeo była droga twór 

Pierwszym tomikiem Jose- ezoścl poetyckiej Jerzego Wol 
fa Bory, wyzwolonym już cal kera. Był to liryk. W !>wnim 
kowicle 'l: oparów fin de sle- pierwszym tomiku pt. „Gość 
le'u, a poświęconym zagadnie w domu" (1921) daje Wolker 
niom społecznym i proleta- wyraz swojej serdeeznej m1ło 
riack.hn, jest „Pracowity ścl do świata, którero najdrob 
dzień" (1920). W masach pra- nlejsze, naJpospolitsze sprawY 
cnjących znalazł Hora to, eze prześwietla promieniami sel'­
go najbardziej szukał w iy- ca. Była to miłość mlodzień-

I stko go cieszy i wszystko ra- j wicie dm zaniechanego przez 
duje. Następny i najpiękniej- nich samych, kierunku byli: 
szy zbiór wierszy Wolkera pt. Vite1-11lav Nezval, l•'rantisek 
„Przykra godzina" (1922) prze Halas, Jaroslav SeifeI"t i inni. 
nika Już głęboka nuta społecz Ich twórczość literacka w tlra 
ua, tI"oska o człowieka i jego matycm.Y sPoSób zobrazowa.­
sprawy. Piękno śwlata I pięk la konflikt wewnętrzny P-Oety, 
no natuI"y ustąpiło miejsca plę stojącego na pograniczu 
lmu pracy ludzkiej . . Wolkero- dwóch epok, rO'Lumlcjącego, 
wa „Ballada o oczach pala- którędy wiedzie właściwa dro 

1 cza" należy do najpopularniej ga, a nie wiedzącego, Jak po 
szyeh i najpiękniejszych wier niej chodzie. Ta rozbie:.<nośó 
szy c7,esklch. Prosty, ubogi pa między n:ec.zywlstoś<'i4 .l poe -
!acz elektrowni miejskiej, rzu tyckim snem wystl\płla szcze­
cając węgiel do pieca z katdit gólnie jaskrawo w twór(:~oścl 
szuflą wrzuca ta.m ka.wałek Franciszka Halasa, ktun• w 
swego se:-ca i oczu (ofl:a.ra pra ostatnim dziesięcioleciu J•Od 
cy), aż oślepnie któregoś dnia wpływem przeżyć i prr.emy-

1 i remne. Oczy jego wiecmłe śleń zdecydowanie oddał swo 
jednak świecą światu w żarów je pióro i talent sp1·awom 
kach elektrycznych (służba człowieka i świata. Sa.mo Y.y­
ludzkości). cie uspołecutlło „czysty !IOC'-

Pn:cdwczesna śmierć Jerze· tynn". Podobne zjawislto mo­
go Wolkera, który zma.rł w żerny zauważyć w twórczo!icl 
24 roku życia, stała się nle;>o- Selfertś i Ner:vala. 
wetowaną stratą dla współci:e Stało się, że społee7.tte tra-
1mej poezji cze!kiej. Inni twór !ly<'Je poozjl ezesklej przeję­
ey proletariackiej liryki tego łi twórcy artystycznie dojr:i..a­
kraju również umierali mlo- n. uzbrojeni we wszystkie zdo 
do. Wymieńmy spośród nlch: bycze i osiągnięcia forma.be 
Ant. Macka (18'72 - l!J23), Ja- poezji współczesnej. To stwa­
roslava Hulkę (1899 - 1924), na i gwarantuje literaturze 
oraz jedynego satyryka. w tym eresldeJ perspektywy świetne­
gronle .Jerzego Haussmanna go r<nwoju. Rośnie tam i doJ­
(1898 - 1923). rz-ewa równocześnie najmłod 
Społeczne i proletl\l'lac1dP. sze pokolenie poetyckie. Jeb 

motywy w poez.fł czeskiej wiersze spotykamy na ł:una~h 
\vprowa.dz.lła do swoich wtu-1 czasopism ,czy w _estdvczmc 
szy w ostatniej fazie sw<oj wydanych tomłkaen. Zdt•cydo 
twór~of.ci Inna gn1pa.. Hlsto- wa.nie marksistowski świllto­
rycy literatury czeskiej na- pogląd ora.z głęboka. tr~~~ o 
zwali ich „poetystami". po-. formę cechuje twórczośc Jm­
nlcważ w pewnym okresie dricha Hilcra, Oldricha Kry­
swej pracy pisarskiej wal<"ly- stofka, M. Vaneka. Wszystko, 
li oni z wszelką. tendencyJno· co niesprawiedliwe ,a co wy­
śelą w sztuce, stając się i!"OJ'- maga reformy, wszystko, eo 
llwrmi propagatorami t.z\v. zepsute i co wymag3 napr:i­
poezji ,,czystej", zajmującej wy, od:eywa się w cierpkich 
się jedynie zagadnieniami !or pointach ich wierszy. Proleb­
malistycznymi i poszuklwll- riacką poez.fę czeską ce<>hu.!e 
niem nowych środków poctyc najszerzej 1 najglębiej po.11'ty 
kiego wyrazu. Czołow~·mi humanizm, trOt!lka o człowle­
przedst.awiclelaml tego, całkq k!ł. 

• JENDZ1CH HILER -----------
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Monachium 
Straszny czas, co dzieci zabiera'' 
i światła . tł1urnił -
Czas przejściowych zgliszcz„ 

Ci, co bezczynnie 
patrzyli na cięi;ki bój 
odeszli z hańbą. 

I każdy 
kto się uchylał 

A chleb i sól 
naszego jutra 
to lud, 
co właśnie w~1rwał. 

. ' 

Jeny Hornik: „Portret" kwas. 

.„. 
Fra.nclsuk MentlL?t: „Portret" palona glina 

Uwagi o literaturze czeskief 
Od powstania niezależnego I Powieściowa i dramatyczna 

państwa czechosłowackiego utopia Capka obnażała rozbi 
upłynęło już trzydzieści lat. cie świata na dwa obozy i z 
Okres ten był okresem bardzo powrnego zwątpienia rodzi­
dramatycznym w historii na- la wiarę w możność uratov1a­
rodu czeskiego i słowackiego nia człowieka. Twarda i :10-
tak pod względem politycz- bitna krytyka ustroju spole­
nym, jak i kulturalnym. Pod cznego pojawiła się jednak 
względem politycznym wypeł dopiero w powieściach i drn.­
niła go ciężka walka o utny- matach, wYWodzących się z re 
manie niepodległości, osiągają portażu. Realizm krytycmy 
ca swój punkt kulmlnacyjny stał się cechą zasadniczą u-

cln: prostotę i siłę. PI"olef.!'ria cza., namiętna i ślepa. Wszy- -----------------i. ____ .._ ___ _ 
--------------------.;..--------...;,----------------· 

w okresie okupacji niemiec- tworów takich pisarzy, jak: 
kiej od 1938 do 1945 roku. Majerova, Olbracht, Novy, 

Podobnie dramatycznym Klicka, Nemecek i inni. 
JERZY GIŻYCKI był obraz walki, na ff?ncie Dalszym krokiem naprzód 

„Brałfi V T ·k fi 
r.IKU 

kulturalnym. S~1erały się t.u był realizm socjalistyczny, re 
wl?ływy zachodi:uo - e?r~~J- prezentowany przez liczne 
skiej kultury rmeszczanskieJ z wartościowe nowieści IPuima 
tendencjami nowej, socjalisty 
cznej kultury powstającej w 

r:uszową. swych dzieł - nie wy wypnklając dosadnie kryzys 
krnczał na ogół poza ustalone ?. ;.zl uki DiHney' a, kryzys trwają 
i;6ry ramy i konwencje'. Wy3oki ry od dawna, lee?. ~prytnie mas 
f·e>ziom teehniczny jrgo filmów, kowany 1 ' nadrabiany na 1e­
ich kunsztowne wykonanie ry· wnątrz pozerstwrro, 
sunkowe i opracowanie dźlVięko Co zdec;l"dowl\.ło o wygranej i 
we - stanowiły prz<'z długi cza~ snk«l'Rie „Bratri v triku" f 

'frzy stojące postacie ubrane k1a~ę dla siebie, mahc charak- Pierwsze: dopuszczenie do 
w sweterki. Rysunek ten poja- t<'T pionierski - dopóty nie zo- r.~•;su pełnego wyrazu inóywidu 
wiają.cy się na ekranie zapowia stało z<ihwione :eh nowator8- alności artystów - i pozosta­
da. wyświetlanie filmu wyprodu two przerostem aparatu org~ni- wienie zrzeszonym amatorom 
kowanego przez zespół „Bratri zacyjnego skornplil~owanej, ~a- calkowitej swobody twórczej. 
w triku". Nazwa zespołu posia br~-ki, jaką stała s1ę wytworma, Disney dobierał sobie współpra­
da sens dwojaki: może być ro- Tc czynniki, które ntnrowaly cowników raczej w ten spo36b, 
zumiana jako stowarzyszenie ongiś kreskówkom disncy' ow· hy byli oni tylko narzędziem w 
ludzi pracujących w dziedzinie skim drogę na szeroki świat - jrgo ręku. „Bratri v triku" pra 
riłmu trick0Jwego oraz braci z czasem stały się bezpośrdnią cują natomiast na za~adach swo 
11branych w trykot, przyczyną ich upadku. Twór- 1 r.dnt'go z•zn>zrnia artyst6w nie 

Pod tym zna~zldem czechosło <'ZOM przeobraziła się bowien: 
wack1 film rysunkowy wystar- w rzemio~ło. :Mechanizm prodnk 
tował kilka lat temu do lo~u i ryjny nastawionv na fabryku­
odniósł na. terenach mię•1zynaro wai;1e artykuł<lw

0 

handlowy1:h 
oowych olbrzymie suk1'csy, zna- nic mógł° w żadnym wypadku 
~·'.i'nic kt6~yrh w ~kutkach jest w:vtrzym!lĆ porównania z .praw· 
daleko wiekszc, niż by się to ciziwą, rzetelną. twórrzośc1ą. ar· 
mogło wydawać z punktu widze tystvczna. 
nia wyłącz.cie ryw~lizacji 11a po GJy ierzy Trnka, czeski ar­
lu artystycznym i technicznym. tysta - malarz i zapalony en· 

Obalona została. wreszcie he- tuzjasta filmu rysunkow~go 
gemonia Walta Disney' a, który zoriianizował grup~ „Uratn v 
opanowawszy ekrnny całego o- I triku" - nie sądz1ł ~apewne, 
mal świata, narzucił widzom że tak szybko uda mn się ~dy_n­
Etyl swojej twórczo~ci, hamnJąc stansować swego amerykn.nslue-
w praktyce rozwó,j jakichkol· i;:o rvwala. . . 
wiek nowyr:h konrcpcJ1 vl:tst.~·cz Idące jednym c1ąg1_Pm zw.!­
JJych czy też treśdo11r;1•ch. Dis- c1ęstwa czechosłowack1~go ~11-
ney nstalil pewirn określony mu ry~unkow~go na m:ędzyn:i.ro 
typ filmu i jeśli nnt\·rt nirkhJy r1owych fest11v11lach fllmowyc~ 
eksperymentował b:idź urowiai- w latach _1!).J.6 - 48 - P~~taw1 
1tel itt11one fonoal1i:1 lnh '""'lln- lv wr~szc10 kroukę nad „1 , U-

starając potlcią.gać twurc"•JŚci 
poszczególnych realizatorów pod 
jeden szm1rek. Do ze.społu Jerze 
go Trnki należą. twórcy o b. róż 
norodnym obliczu artystycznym, 
jak np. F. Freiwillig, E. Hoff_ 
man, J. Łada, Z. Miller, K. 
Mann, Z. Sejdl (reżyserzy i ry· 
sownicy), E. F. Burian i J. Ry­
chlik (kompozytorzy) i in. 

Drugie: wprowadz1mie do fi. Związku Radzieckim. 
nnłu rysunkow·ego nowej tema_ Odzyskanie niepodległości 
tyki i pomysłów no~zących cha· w 1918 roku umożliwiło litera 
raktcr bardziej aktualny i świe turze czeskiej nawiązanie bar 
ży, radykalne zerwanie z trJ.dy dziej ścisłego kontaktu z kul 
cyjnym. repertuarem uznawanym turą światową. To rozszerze­
dotąd za „klasyczny'' nieza- nie horyzontów sprawiło, że u 
~tąpiony i wreszcie - przekre- wielu przedstawicieli starsl..e­
fl1·nie prze~tarzał-.vch form plas- go pokolenia (F. Salda. Kgrel 
tycznych oraz oparcie się na Toman) widzimy po 1918 ro­
rowo•'zernych kierunk~ch malar ku nową fazę w ich twórczo-
~kich i rysunkowych. ści. 

Dzięki tym momentom Czecho Nowe pokolenie pisarskie 
:-!owacja wpunęł:!. ~ię na czoło- reprezentowane przez Ivana 
we mi<'jsce w dzidzinie filmu Olbrachta, Marię Majerową. 
1ysunkowego jak tC'ż i kuki.e:tko Karola Capka, Fr. Langera, 
wego, któri>go produkcje oparli Józefa Hotę, Marlę Pujmanv­
Czesi na analogicznych zasa- vą, Fr. Halasa, Vitezslava Ne 
<lach.. zvala, K. Hilara i innych, 

Niewielki ilości o~ o doroł:ck idzie w swej twórcwści cał-
11Bratri v triku'' s'klada się z kowicie innymi drogami niż 
urozmaiconych i ciekawych po- poprzednie pokolenie litera­
zy<·ji. Pierw•1y film „Żasadził tów czeskich. 
dziadek rzepę'' zapoczątkował Bezpośrednio po pleI"NS~j 
».<·zęśliwą serię. Z dalszych wy wojnie światowej wielu pisa­
rnieńmy: „A tom na roztlrożu'', rzy czeskich uległo zgubnym 

I ,,zw1orzęt:i. i rozbójnicy'·, „A.· wpłyv.rom literatury zachodnie 
r.iclski płaszcz", „wc~ele w ko- -europejskiej, popadając cz·~­
ralowym morzu'', „Słowik cesa sto w pesymizm i niewiar~ w 
rza'', .,O milionerze, który u-1 człowieka. Odżegnując się od 
kradł słońc(l", „Telefon", „Noc intelektu widzieli oni w ~n­
turn o północy'', stynktach drogę do poznania 

Ciesz_ąc. s~ę. z zasł~ż.onych lau I rzeczywistości. 
r~w bliskieJ ~. bratmeJ dla 1>:~ U podstaw wielu prądów ll­
krnemat~grafn ~zecho7łowack1eJ I terackich, które dały się za­
-:- wyr'.'-zamy . zyczeme, byśm:l'. obserwować w tym czasie spo 
Jak naJprędze.1 zobaczyć mog:1 tykamy się z niezadowol.,,niem 
ns. n~s;zfch ekranach wszyHkie j z ówczesnego życia, oraz z 
t.e mmmturowo, barwne arcy- buntem przeciwko staremu u 
uzieła sztuki filmowej. strojowi S.POłecznemu. 

Juliusz Fuczik 

nova, Majerova, Olbracht, o­
statnie utwory Vancury). 

Po drugiej wojnie świato­
wej w literaturze czechoslb­
wackiej jeszcze silniej przeja 
wiła się dążność do tworzen.ia 
podstaw nowej, socjalistJcz­
nej kultury. 

Najnowsze powieści czeskie 
starają się wyjaśnić dialekty­
cznie istotę konfliktów współ 
czesnego życia. Wydane po 
1945 roku utwory świadqą o 
tym, że literatura zatrzymu­
jąc z dorobku przeszłości to, 
co było w .nim zdrowe, pięk­
ne l prawdziwe. wstępuje w 
nowy okres swego rozwoju. 

Edward MartuszewskL 



KAROi ~APEK 

Spółka ·wierzycieli Barona Biharego 
jsób wykorzystać zdolności pa czenia z różnych i to bardzo 
na barona w grze w karty. różnych branż. 
Zasadza~iśmy go do gry i za- Gdzież indziej można si~ 
grzewahśmy: tylko fałszo- dow~edzieć tak dokładnych 
wać. - tylko. ffłszywie grać, danych 0 aktualnych spra---------------„ kie niecne kanty Dla roz- zwróci nam chociaż część Pame Baronie. wach w przemyśle automo-

Karol Capek był najbardziej popularnym strzygnięcia tej to sp,rawy pieniędzy. Ktoś podsunął nawet myśl, bilowym, o stanie akcji na-
publicystą i satyrykiem czeskim w latach międzywojen- każdy z wierzycieli barona 0 . 1 . d dł aby go wtrynić do szpiega- szych pruyjaciół? i w ł:klie 

· ść K k t't" k i... go na 1 zgo na zapa a t , . . t . . 
nych. Dramaty jego i powie ., ra a i zys a.;r mu chciał osobiście zajrzeć . . N' ln s wa, mowi, ze o wreszcie u nas, w tym kołku repre-
światowy rozgłos. Cała twórczość Capka pokazuje bez- stwierdzić d:cyzJa. i~ wo ~ nam go może mu napcha kieszenie. zentowane są te wszystkie 
droża, i rozkład społeczeństw na jakie sprowadza Eu- do jego willi i msz~zyć -:- ma~zeJ a~en ~ Stale i wciąż ktoś z naszej branże, które, jak to się mó-
ropę i Czechy ustrój kapitalistyczny. W latach zbliża- faktyczny stan ~iad~ni~ u~op~on~i w Jego kieszeni sl?ółki Il}us~ł tego łajdaka wi, na jednym jadą dzisiaj 
nia zdrady monachijskiej Capek niezwykle ostro pięt- teg~. pana. ~rzy teJ tez 0 p1emędzmi. pilnować - ale trzeba słu- wozie. 

. li . f S i· kaJZJl zupełnie przypadkowo · ć · t B 
nu1e w pub cystyce i satyrach aszyzm. atyra pon z- . . . . I tak napięta sytuacja szme przyzna. ' ze en aron Toteż powiedzieliśmy so-
sza i paradoksy wyjęte zostało ze zbiorku który acz- zeszh Się niektórzy Jego wie , . . . był bardzo rruły towarzysko, . . . . · 
kolwiek podany do druku w 1937 r. mót?ł się ukazać do- rzyciele i wkró~ce doszli do wśrod. z~branych wierz~cieh ogromnie... b1e. Niech czarci wezmą ~a~ 
piero w ·1947 r. ponieważ Capek wróg faszyzmu b~ł na wniosku, że dońiesieniem u- p~woh. się rozł~dowała. 1 za- Zazwyczaj lubiał nas przyj ~zego Pana Barona, a my J?Z 

indeksie w latach poprzedzających ostatnią wojnę sv.ria- rzędowym niczego realnego wiązaliśmy Społkę Wierzy- mować w lokalach. Gdy to Jak t~k dosko~ale d?brahś­
tową. Twórczość Capka otaczana jest przez ludowe Cze- nie da się wskórać No bo cieli Barona Biharego. warzystwo zabierało się do ~y się, trzymaJmy się kupy 
chy ogromnym pietyzmem. panie, kilka dywanów i roz Było nas około czterdzie- wyjścia zwykle mawiał : za- i basta! 

pylaczy do wody kolońskiej, stu _ i to z różnych bardzo płacici7 rachunek i zapiszcie I tak w każdy wtor~k, już 
„Posłuchajcie: mieszkał w które .znajdo~ał~ s.ię w owej sfer: przemysłowcy' z wła- na moJe konto. o? dziesięciu lat zbieramy 

Pradze niejaki Pan Baron wypozyczo~eJ .wi~h, na zdro snymi autami, bogaci kupcy, . Co praw~a to pra;vda - su.ę. . . 
Einary. Taki właśnie wiel- wy ~ozum Jaku;ize by~y po- bankierzy, krawcy, jubile- nw.d~śn:1Y s.1ę . tyle me uha- Wspominamy tez oso~ę Pa 
ki i wysoko urodzony czło- kryciem na takie długi? rzy ogrodnicy jeden inży- wili i me uzyl~ tylu p~zy1?u- na Barona, jak też on biedak 
wiek. Włosy jak he.ban a nie~ jeden f~an pani z sowyc~ przyJemności. Jak w tej Ameryce daje sobie 
oczy - no, baby wariowały f' ' fu . 'j k właśnie w towarzystwie Pa- radę 
za nim! irmy per meryJne ', ra~- na Barona. I tak, Panie, zży- · 

. . cowa, parę adwokatow, Ja- liśmy się w tej zwartej gro-
W Bubence w;:iaJął willę, kaś prostytutka i jeszcze tam d · · 'łk' · k 

dwa auta a co się tyczy ko- . . . ma zie naszeJ spo .. i. a J~ 
chanek _:_ to tak obliczając ktos :-- łączme .szes~~ścu; a~- wszY_scy . rozurruehsn:y su~ I 
z grubsza było ich ze siedem. bo siedemnaście m1honow. wzaJemme, "."'Yst~wcie s?-
Niestety żadne]· nie uszczę- ", ~ I t k h dzT, . - l:"fte, ta~y dcf)rzal_i panowie 

. . . . / a sc o i ismy się ra rozsądni ludzi ktorzy ponad 
śhwił, Jako kawaler bowiem zero dość często zjednocze- tk ' 

1
. · · 

k ń ł · · b ' wszys o pragnę i UJrzer. 
za o czy zycie pan aron. ni wspólną troską i radzili- wreszcie te kwoty, kwoty. 

Rzek?mo P?Siada~ olbrzy- śmy nad tym, jak ochronić . 
mi maJątek ziemski na Sło- niecną osobę pana barona Niestety ... umknął nam do 
wa~ji, leśne .gosP?darstwo przed zgubą żeby go Boże Ameryki podobn~, ?o. HolJy.-
gdz1eś pod Jasmą, Jakąś fa- . ' . . woodu, czy gdzies mdzieJ. 
bryczkę celulozy, hutkę, ra- uchowaj me przyskrzynili. No cóż, taki to nie zginie a 
fineryjkę nafty pod Anta-

1 

A t . śl" b Co tu mówić, musieliśmy jeszcze zrobi większe pienią-
1 k 6 k nawe Je i pana aro- . d Kt · · 
ovcem - r t o: ogromny k '1 T . t k . b go utrzymywać na powierz- ze. o wie a moze nam 

bo na zam ną,. o 1 a me Y . kilk I t zwróc· 'ług· gacz. chm, a przy tym stale bacz- za a a i c i... , • . . 
J. Kwapił 1 

K&ro1. OJapek Nie macie pojęcia ilu po- nam z tego nie przyszło - nie uważać by nie dać mu I tak wiecie naprawdę PozrueJ narzek.am:'.( ~a zła 
(rysunek d-ra Desederda) trzebował traktorów, ma- orzekli przypadkowo zgroma możliwości 'uczynienia zbyt my wi~rzyciele 'zżyliśmy się człasy . -k pkrz;:naJmnl. ie~ mb.a 

d · · k t k d · · · l Tr b d . cz owie o azJę u zyc so ie „ .. .I tak więc nas opuścił szyn o pISama, .se re are , zeru wierzycie e. ze a dużego „kantu" gdyż to mo- ser eczme. . d . 
0 

. , . od 

'

eden z naszych zacnych czeków klejnotów i kwia- szukać innej rady orzekli globy się stać przyczyną opowia aJąc naJroznor -
tów' ' . . - . . -- h . . Pan Baron znikł, nasze pie niejszych dolegliwościach. 

członków, stary Pollitzer, · wszyscy zgodnie, 1 to takieJ, zguby na.szyc pieruę- niądze tudzież ale dopraw- M' . W . t 
wiecie, tell:, któ~ ha~<!,lowa~ C:0 pr~wda to ł'ra'Yda .- za pomocą której, ten mizer dzy. A odzyskanie uto- dy ponieślibyśmy większą .. 0:'1ę am-Jes 0 czym 
:rii:is-.·rn~mi ~o plSama . DaJ taki n:aJąt~k musi tez nu:ć n ła "dak mó łp do'ść znów pionego w kieszeni pana ba- szkodę gdyby nam tak wy- dzlS~aJ pogwarzyć. 
mu Boze ;vieczne odpoczy- odpow1edmą rep!ez~ntacJę Y .J . g Y l rona kapitału było naszą padło zaniechać wtorkowych Niestety, około dwunastu 
w~nie! . ~ał już przes~ł~ ale ~an baron urruał 1 t~ o- do pieni~zy. J?'sk ma do~ wspÓlną, nadzieją i tak cu- zebrań. Tak miło rozprawia z pośród nas jest już dziś na 
osiemdziesiątkę, ale przeciez statme doskonale zorgamzo- bry, kanciarz pierwszorzęd- d . . dn 1 się w naszym kole 

0 
proble- boskim sądzie. Stary Pelli-

ó ł . . ć B·eda wać 1. owrue Je oezącą. 
m ~ Jeszcze ZY_ • • i. ~Y • . ny, mowa - po prostu sz i- . . . mach gospodarczych. Zapew tzer też ostatnio nas opuścił. 
sko. Tak chętnie zJawiał si~ 1 A ~a~sze wszy~tko czymł fierska, a wystąpienia pu- Pewnego dm~ straci~iś1?1Y ne wiecie, ile jest dzisiaj Wielka też szkoda że W 
&tale tutaj u nas we wtorki. dostoJme, z gracJą , ba, z bli 1 I . . t go z oczu (stu s1edemdz1esię- szykan i trudności w naszych . . ' . y 

• 
Gdybyśmy choć. przeczu- przepychem, człowiek m6-

'Willi ,że nas tak rychło opu- wię Wam, gotów był wła­

ści, bylibyśmy wybrali go sne oczy zawiesić na jego 
na naszego prezesa, nie dla- osobie, jak na kołku. 

tego, że był jednym z tych Niestety, jak się póhliej 
„grubszych" wierzycieli, bo okazało - owej fabryczki 
miał u Pana Barona zale- celulozy nie było, rafineryj­
dwie parę tysięcy, ale po ki też, gospodarstwem leś­

prostu dlatego aby poczci- nym też nie śmierdział i ma­
wemu starowinie sprawić j\tltiem leśnym podobnie. Re 
przyjemność. alnie - istniała tylko mizer 

czne. nsceruzuJe wszys . ) 1 . . t . dn. ln h od h A . rówmez swego czasu me zet 
. ks. . ciu par JUZ egoz ia na- wo yc zaw ac . i w . , . . 

ko jak prawdziwy iąze. · ł ł b 'akiegoś jego- interesach też J0UŻ nie ma tej knęhscie się z Panem Baro 
M · · b t · · 1 !ciągną o uz J B'h M' . W 

oze go się oga o ozem a - mościa. Własnymi kieszenia solidności jaką lansowaliśmy nem i aryrn. o":'ię am 
bo co - kró~ko mówiąc: ty~- mi i to „po cichu" musieliś- ongiś. - to był szarmancki pan! 

ko przy wyJątkowo troskh- my sprawę „załagodzić". I tak, wymieniamy wza- Almanach Kmene 137 r. 
wej opiece nad osobą pana Tak, Panie, to były czasy jemnie nasze cenne doświad- Ilustrował: Karol Baranlecld. 

barona można mieć jaką ta gorzkiej ironii! Staraliśmy 

ką nadzieję, że ten łobuz się we wszelki możliwy spo 

KAROL CAPEI< 

AFORYZMY 
PIEKARZ W CZASIB KRYZYSU 

Twierdzę, że należy podnieśc cenę na bułki 
a obniżyc pozostałe, a kryzys się skończy. 

LITERAT 
Czy mało jeszcze, łe piszę książki? 

Wll.K 
Pokój trwa tak długo, póki naszego stada nie 

goni ktoś silniejszy od nas. 

JEDNODNIOWY OWAD. 
Historia? To mi nic nie mówi 

PERŁA I WIEPRZ 
Doprawdy, Panie, u nas, na huta szklana, ale maszy- Brr! Co za świństwo wrzucili ml dzisiaj do 

to jest w naszej spóke ist- ny z niej pan baron już daw pomyj! 
nieje tyle dobrej woli i so- no sprzedał. __ ....;;_..;;..;;.... ________________ _ 

Udarności, jak w mało któ- Wkrótce po tym wydało 

rej da się to zaobserwować. się również, że pan baron Bi 
· No cóż - teraz już się nie chary nie jest vr ogóle baro-

da tego naprawić. Ale wie- nem. 
niec na trumnę to daliśmy Zamierzaliśmy złożyć do­
mu taki, że aż miło było po- niesienie w sprawie barona 
patrzeć!" u władz politycyjnych czy 

„Jakaż to była spółka?" prokuratorskich za te wszyE 

~upim.Y ale bez czerwoneco 
Krvvawa· „lit~ć" pana de Ga-sperl po za.machu burżuMJI na 

ora.wa roboto.ik6w 

Nad zachodnim światem 1,awi sła groźba pokoju ze wschod11 

Leon Blum: To Jedyny na sz gabinet, panie kolego, kt6• 
.1emu nie ttozl kryzys, 
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Prace i cele kobiet polskich 

Bilans osiągnięć ruchu kobiecego w Polsce 
Międzynarodowy Dtleń Kobiet uczczony został w brykach procent „primy", 

całym kraju szeregiem akademii i obchodów. We zmniejszymy procent sekun­
wszystkieh placówkach pracy oraz większych skupi- dy, zlikwidujemy braki i Llą 
skach wiej&kich i miejsk Ich tego dnia kobiety manile- produkcję. 
stowały na rzec.z utrzymania pokoju i budowania fun- Obok sprawy jakości w 
damentów socjalizmu w Polsce. dniu 8 marca pracownice 

. wszystkich zawodów wysunę· 

Tegoroczny Dzień Kobiet wodnictwa, walczyłyśmy 0 ly jako kardynalny ~wóJ c­
był zarazem okazją do podniesdenie ilo ści produkc.ii. bowiązek przestrzega.ni» n­

zbilansowa.nia dotychczaso- często nie doceniając równo- sad os~ędnoścl. Postulaty ti:: 
wych osiągnięć, ruchu kobie- rzędnego znaczenia jako~ci r€'alizować będą zarówno ko­
cego w Polsce i analizy jego wytworzonego towaru. Pa- biety robotnice, jak i p~·1cow 
istniejących braków. miętałyśmy o tym, by produ- nice biurowe . oraz kobi~tY 

Dziś państwo nasze obej- kować - dużo, zapomim.ty- wszystkich innych zaw0dow. 
muje roileglą opieką kobietę śmy często o tym, by µrc>d1..· Oszczędność staje się ·Ji>o­
pracującą i jej dziecko. za- kować' - dol>rze. Dzień a mł'r v.riązkiem nie tylko kobiet 

Ca St · d t kt · ,.od warsztatu", ale i tych 
kładane są liczne żłobki, anowi a ę, ora priy- wszystkich, w który•;h rr:ku 
przedszkola, stacje opieki, pral niesie niewątpliwie nl'!rl <lo- znalazły się posterunki bar­
nie, warsztaty krawiookie itp. wany zwrot w posta,,.-:~ k"- dz.iej odpowiedzialn~, k.ierow 
Wszystkie te instytucje mają ; •" rga · nicze. 

przewodnicząca Swiatowej De 
mokratycznej Federacii Ko­
biet, tow. Pragierowa w prze­
mowieni u, wygłoszony;n na 
akademii Ligi Kobiet w War­
szawie, mówiąc: 

„Pragniemy powohć ko 
biety polskie do nl"u:wm­
nej tr~ki o wzrost i ja­
kość naszej produkcji. 
Pragniemy, aby "r.łt:IY 
one na swe ba.rki ol>•Jwią 
zek pnedterminowego wy 
kona.nia planu burlrtwnic­
twa Polski Ludowej, ,,ra­
gniemy, by lrnbi1!IY :wl­
&!•ie były hufcem, "'ah•ią­
cym pód hasłem: „niiclly 
więcej wojny", w imię 
braterstwa wolnych ra­
rodów, w imię solłda.rno­
ści miC(dzynarodowej. 

I. 
Zwycięska armia ludowa po raz p lerwszy w historii Chin - pn:ynlo 
sla kobietom chińskim wolność I ludzkie warunki. 

na celu stworzyć kobiecie pra dnień produkcyjny~n. 'N rnel Kobietom polskim nakrr­
cując~j jak najlepsze warunki dunkach, składanych przez śliła drogę działania wire-
bytu i pracy zawodowej. Jed przodownice pracy, riraz Pk'- ----------------------------·----------=----------------
nak ta praca zawodowa nie py produkcyjne post.cleg-11- lfIOBIETY ~ ··EGO C1WI AT A 
~::f:c;~łaP!~o:i~1ntą~~~1~:~1~ fabr~~1c-:';;;.~ni~'ja~~~Z I'- . '--'Jłl11..J ~ ~ . ~ 
łyśmy srę w ruchu współza- Podniesiemy w naszych fa- m a n if estujq swq wolę utrzymania pokoju Praktyczne sprzęty 

Dzień 8 marca obchodziły zydent republiki. W dniu Po raz pierwszy na tere:i'.łch 1 kom pomoc moralną i mate-
uroczyście kobiety całego 8 marca odbyły się licz!"le ko- wyzwolonych przez armię de-! rialną. W zakończ.eniu greckie S:irzupłoś·~ nns;;ych mieszkań 

l\·ymaga wprowadzenia do nich 
najbardziej racjonalnie pomy­
ślanych sprzętów, które nie za_ 
bierałyby dużo miej~ca & rów· 
nocześnie odpowiadały swemu 
przeznaczeniu. Oto rysunek na 
którym przedstawiony stół mo. 
że być powiększony do pracy 
wysuwanym lub też na podpór· 
kach umieszczonym blatem. A 
oto wz6r lawy, która r6wnocze. 
śnie spełnia. rolę schowka na 
licierki kuchenne, bieliznę sto· 
łową itp. Na uwagr, zasługuje 
też model taboretu kuchennego, 
wyposażon<.>go w schowanko na 
11:1:ezotki, szmaty, pastę do obu-1 
:.via itp. 

&wiata. biece wiece w zakładach fa- mokratyczną w wolnej Grecji kobiety demokratki ślubują, 
w Związku Radzieckim od- brycznych i na stadi·Jnac.h dzień 8 marca został uczczony I że nie dopuszczą do tego, by 

były się zebrania, poświęcone sportowych. Wzięli 'V nich u- nie tylko szeregiem mani!e- imperialiści uczynili z G:~cjl 
omówieniu wyników n .M.il(·· dział przedstawiciele węgier- stacji, ale i Zjazdem Związku 

1

. bazy wypadowe dla swycn a-
dzynarodowego Kongresu K<i skiej partii pncuJących, Kobiet Grecji Demokratycz- gresywnych planów. 
biecego. Kobiety radzieckie Związków Zawodowvch, ;irga nej: Uchwalono. a?el do w~zy- Dzień 8 marca obchodzony 
w przemówieniach i przyję- nizacji społecznych i <lerno- stk1_ch k~biet .swia~a stw1er: , był w roku bieżącym w ca­
tych rezolucjach jednomyśl- kratycznego ~wiąz~u k'Jb;et dzaJą~y, ze rrumo !nti:1-:venC)1 i łym świecie pod hasłem wa.l­
nie uznały postanowienia Kon węgierskich. WszysLkie m;ini- bryty~&ko-~mery~ansk1ei lu.i . ki 0 pokój. Na rzecz pokoju 
gresu i ogłoszony przezeń ma fastacje miały przebieg uro- g;ecki prowadz.i w dalszym manifestO'Wały kobiety wszy­
uifest w obronie pokoju. Ąn- czysty. ci.ągu bohaterską walk~. prze: stkich krajów Europy, Ame­
tyfaszystowski Komilet Ko· Ró-wni.e uroczyścle przebie- ciwko krwawemu rezimowi ryki i krajów kolonialnych, 
biet Radzieckich z okazji dnia gały obchody MiędzynarodJ- faszystowskiemu i w walce swą wolę utrzymania pokąiU, 
8 marca wysłał depesze do ko wego Dnia Kobiet w innych tej nie jest osamotniony. Mi-1 na świecie wyrażały solidaY.L• 
biecych organizacji demokra· krajach Europy: w Ausu;:, liony kobiet całego świata - nie kobiety wszystkich rasvl 
tycznych w różnycn kraj'lch we Włoszech, Hola::idli, Alba- czytamy w apelu - niesie na I rellgli, wszystkich koloróW'· 
świata z życzeniami sakcesów nil, Rumunii. I szym bohaterskim bojowni- skóry. 
w walce o trwały i d<:mokra-
tyczny pokój. 

Chłopi polscy z wizytą We Francji Dzień Kobiet 
obchOdzony był pod hasł-:m 
zjednoczenia wszystk:cn ko­
biet w obronie pokoju. Odby 
ły się liczne wiece i mar.ife­
stacje, z udziałem setek ty­
sięcy kobiet francuskich. W 
Paryżu w wielkim wiecu, 'l:W'.J 

łanym na stadionie Buffa1lo, 
uczestniczyło 50 ty'l1ęcy ko­
biet. 20 tysięcy kobiet mani­
festowało w porcie !.,a Ro­
chelle, 15 tysięcy, w. Ni:ei. 12 
tysięcy w Lyonie, 15 tysi~cy 
w Marsylii, 7 tysięcy w Gre­
noble, 7 tysięcy w !\.fo11~pelier. 
W ośrodkach górn'.c7.y::h w 
manifestacjach wzieli udział 
obok tysięcy kobi~t - ich 
mężowie i synowie górnicy. 

Kobiety Bułgarii w sz:eregach walczących o pokój i 

Jak pracuje B'-łgarski Zwi(łzek 
demokrac[ę 

Kob~et u radzieckiej przodownicy pracy 
W czasie wizyty chłopów poi 

skich na Ukrainie jedna z grup 
wycieczkowych odwiedziła l'ra· 
skowię Angelinę - bohaterkę 
pracy ZSRR. posłankę do Rady 
Najwyższej, brygadiera staro. 
bieszczańskiej stacji maszyno­
wo·traktorowej obwodu Stall. 
no. Angełi·na jest przodownicą 
pracy, laureatką premii stalinow 
skiej. znaną szeroko nie tylko 
w swej ojczyźnie, ale i u nas 
w kraju. 

Gm~ci polskich J>rzy jrnowała 
Angelina u siebie w domu. Po 
siada ona piękny, wygodny, o. 
śmiopokojowy dom. Każdy z 
członków jej rodziny ma wła­
sny pokój, znajduje się tu 
również i pokój przyjęć z pia­
ninem. w gabinecie duży zbiór 
książek, gdyż Angelina czyta 
dużo i kształci się. 

Słynna przodownica pracy o· 
powiadała członkom wycieczl'<t 
o sobie i o swej rodzinie. OJ· 
ciec jej był fornalem. Po Re· 
wolucji Listopad'Owej cala jej 

rod·zina uzyskała możność nor· 
malnego życia. 

- Nie tylko ja, ale i wszy­
scy moi bliscy - opowiada An 
gełina - cały swój wysiłek I 
pracę oddają na to, by w na­
szej ojczyźnie działo się jak 
najlepiej. Dowodem tego jest 
liczba 60 ~znaczeń (orderów I 
medali), które moi najbliżsi o· 
trzymali za zasługi, położone 
dla rozwoju radzieckiego rol· 
nictwa. Praskowia Angelina nie 
tylko o1daje pracy wysiłek 
swych mięśni i mózgu, ale ro. 
wnocześnie dzieli się z towarzy 
szami pracy swymi doświadae 
niami w artykułach pisanych 
do gazet i czasopism, wydanej 
przez siebie książce p. t. , t.u· 
dzie pól kołchozowych". Wizy­
ta u Angeliny pozostawiła na 
gościach polskich niezatarte 
wrażenie. Przyrzekli oni podz!e 
Jić się po powrbcie do kraju 
swymi wrażeniami. gdyż są 
one jeszcze jednym d'cwodem 
szczęśliwego i dostatniego ty. 
cia kałchoźników radziecl'<feh. 

Na Węgrzech MiQd.zynaro­
dowy Dzień Kobiet otw'J-:-zyl 
przemówieniem radiowym pre 

Zdobycze kobiet albańskich 
Dziś podajemy naszym Czy­

telniczkom wzory popołudniowe­
go kosiumu, sukienki wizytowej 

Albania do wojny hyla dla 
nas krnjeru dość egzot~·cznym. 
Wiedzieliśmy o nim jedno. że 
kobiety Albanii ż;vly w półni.e· 
l\ olnict ~ie. w "IVielkiej ciemno­
cie i zacofaniu. Istniejąea dd 
~ lat w tym kraju władza ludo· 
wa zrobiła wszystko, aż:lhy 
zmienić ten stan rzeczy, wynik 
ły z panująr~·ch tu przed wo,iną 
stosunków feudalnyc.h. Zapcw 
r.iono kobietom r6wue prawa z 
n1ęż<'zyzna111i, otwiern.jąc im dro 
gę do cz~·nnego unziału w życiu 
społecznym, politycznym i go. 
spodarczym. Dziś już 6 kohiet 
piastuje mandaty do Zf!romadze 
nia narodowego. l'onA.d 1000 ko 
biet znalazło, się we wlaclzA.<~h 
lokaln~· ch i miejski<"h R3d Xa· 
rodowych. 1600 kobiet pracu,ic 
w aparacie państwowym przy 
łllYlll wiele :i: nich załmuję 

jUŻ nawet odpowiedzialne sta. 
nowiska. 

Dawnymi czasy nauka dla ko 
biet albańskich była ni.edostęp· 
na. Dziś szkolnirtvrn powszech. 
tH' objęło wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym. Obecme wiele 
c1zieweząt · albańskich spotyka· 
my już w szkołach II stopnia, 
a ~et.ki ich kształci się do za. 
~cdów technicznych, lekarski.eh I 
1t.p. . 
Ażeby zwalc7.yć ciemnot~ 

~tworzono sieć kursów, na któ· 
rych niepiśmienne kobiety uczą 
się czytać i pi~ać. W ten spo. 
sób w cią.gu 4 lat 52 tys, kobiet 
nab~drie podst:iwovre wiadomo· 
~ci. Pa.Ustwo opiekuje się kohie 
tnmi, okazuje im w~zelką. po. 
nioe aby umożliwić jeszcze 
większy udział w życiu poli· 
tycznym i 11połecznym kraju. 

Ludowy Związek Kobiet w Ta działalność znajduje swe świata o ,okój~ dernok·rację I 
Bułg:lril utworzony w roku 1945 odhicie w realnej pracy. 25 ty. solidarność międzynarodową. 
z inicjatywy Frontu Patriotycz sięcy ochotniczych brygad ko- Kobiety bułgarskie zabieraj~ 
nego przekształcił się w krót- biecych bierze udział przy bu· głos w obronie kobiet Hisz­
kim czasie w prawdziwą szkołę dowie objektów przemysłowych.I panii, Grecji i innych krajów, 
wychowania politycznego kobiet W roku 19.47 wypracowano 652

1

. cierpiących. ucisk reakcji i fa· 
bułgarskich, przygotowując je tysiące dni~wek, w I 94ą roku . szyzmu. W bieżącym roku zor 
do działalności społeczne], go. liczba ta została potrojona. ganizowano w całym kraju sze 
spodarczej kulturalnej. Wy- Obecnie cała uwaga związku roką kampanię dla poparcia w~io 
siłek organizacji skierowany skupiona została na akcji pro. sków delegacji radzieckiej w 
jest ku podniesieniu warun- pagando\\'ej 5·cioletniego planu ONZ zmierzających do zrnnieJ 
k . . . k b" t b ł gospodarczego. . i. • • • li b , . ow zyi:ta o te y u gar. L d Z . k v b' t B ł szema ZU'fOJen 1 cze nosct 
k. . l . . k" d u owy w1ąze "'o 1e u .. 5 . . lk. h . t 

s ·tej, ~oz ~re~tu opie 1 na garskich jest członkiem Między. armu .c;u wie te pa~s w o-
matką t dz1eck1em oraz: odbudo narodowej Demokratycznej Fe.I raz do zakazu stosowama bront 
wie kraju i przyśpieszeniu tern., deracji Kobiet. toteż bierze o· 1 atomowej. Zebrano ponad t200 
pa budowy podstaw socjalizmu żywiony udział w walce pro. tysięcy podpisów na uchwalo­
w tym kraju. wadzonej przez kobiety całe!o nych w tej sprawie rezolucjach. 

wełnianego kom· 

opracowane a~ 

I przez domy konfekcyjne radzi ee spotkały S'ię z ogólnym uzna. 
kiego przemysłu odzieżowego i niem. Na pierwszym obrazku 
na pokazie mody w ~\o~kwie 

widzimy garsonkę, uszytą z 
tkaniny w poprzeczne paski. 
żakiet pozbawiony jest guzików 
a przewiązany w pasie szarfą. 

Sukienka popołudniowa spo· 
rządzona jest z czarnej grubej 
tkaniny jedwabnej, wykończe· 
niem jej jest kloszowo kraja. 
ny kołnierz i białe wypustki 
rękawów. 

Ubiór sportowy tak odpo· 
wiedni na narty lub ślisgawk~ 

s~lada się ze swetra ozdobio­
nego narweskim ściegiem, ta­
kich samych rękawic i bereci-
ku. • 

J 

Sądzimy, że załączone mode 
le przypadną do gustu naszym 
polskim Czytelniczkom. 



„G ?; O S C H ll O P S ~ '.r-

'RAD\'~ . Wiosenne prace na łąkach 

Gmina Prus.z:k6w 
elektryfiku:e się 

Gmina Pruszków w powie­
cie łaskim pnzystąpiła do 
akcji elektryfikacyjnej. 
Część funduszy (30 procent) 
pochodzi z dotacji Państwa. 

Prace · przy wkopywaniu 
słupów posuwają się w szyb­
kim tempie, tak, iż jui w 
niedługim czasie we wsiach 
Okoń Mały i Okoń Duży za­
błysną. lampy elektryczne. 

na 
Odbudowe Warszawy 
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PA!IJSTWOW'lc'. TEATR 
WO.ISKA POLSKIEGO W ŁODZI 

uL Jaracsa n 
Ostatnie trą dnl 

~r 70 

Dzlł o gOda. 19.lS współczesne 
komedia polska Kazlmleru Kor­
cellego pt. „Bankiet". 

We wtorek 15 bm. premiera ko­
medii znakomitego dramatopisa­
rza hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnlka", 

Hokeiści nasi przywieźli z Moskwy W~d·;;;•py~;:~lc;~;~ z Ruchem 
zapowiedź wielu imprez sportowych polsko- radzieckich. a LKS wyjeżdża do Zgierza 

TEATR „llłELODRAM" 
uL Trau~tta li 

IGmach OKZZ) 

Wszystkim uczestnikom brak słów uznania dla wyrażenia lnauguracfai sezonu pilkar- stanie uzupełniony Urbanem z 
• lk" • · ' · , • d &kiego w tod.zi nastąpi w nad Włókniarza I jednym .t rezer• 

Wie lłeJ gosc1nnosc1 gospo arzy chodzącą niedzielę. W-Owych nap-astników. LKS u. 

W czwartek powróciła. do kraju samolotem radl:ieckim druży-1nie pozwoliła na powrót. Wszy Mimo niespuyjających wa- silnie trenuje, czega go b-0· 
Dzlś o godz. fiU5 wsp6łczema 

sztuka amerykańsk& Arthura Mil­
ler& pt. „Synowie". 

Wszystkie bilety 1tprzedane. l'a­
aae-partout nieważne. 

na polskich hokeistów, która pnel!l 10 dni ba.wiła w Moskwie. .>1·y przybyli zawodnicy, mimo runków atmosferycznych, piłka wiem ciężkie sp-0tkariie już w 
Na lotnisku przybyłych oczekiwali przedstawiciele GUKF z k1lkogoclzim11'.i vouróży samolo. nze nasi zmuszeni są wyjść na przyszłym tygodniu z groźnym 
wicedyrektorem Kosmanem na czele, delegaci PZI'IL - mjr. tem, są. w dobrych humorach i boiska. ponieważ już 20 marca zespołem Wisły z Krakowa, 
Better, red. Hirszberg i rtm. Cha.tisow oraz przedstawiciele 1\'yglądają. doskllnnle. rozpoczynają się mistrzostwa I wicemistrzem Polski. 

P.Al'l!!TWOWY TEATJl 
POWSZECHNY 

prasy atołecznej. Wszyscy ch'l\·al~ go§cinno§e ligi, drugiej i okręgowe. Wi., IJllllllllllllUllllllllllllllllllll!Ullllllttllllłlllllllllllllllllłlllllllłll 
Na. za.ko~czeme v-dyr Szem l!OPpoda.rzy i serdeczne przyjr- dzew zaprosił na niedzielę D 

berg podzielił Bit z obecnymi cie, z jakim spctyk:i.li się na Ruch z Chorzowa. aby rozc- zisiejsze imprezy 
w todzł ul. 11-tro Llstopada 21 

Codziennie o godz. 19,15, a w 
Jlit>dzielę j święta dwa razy o go­
dzinie 16 i 19.15 cie~ząca się ol­
brzymiem powodzeniem komedia 
Michała Bałuckiego „KLUB KĄ­

WALE.RóW", 

W r-oli Nidm1ałltowskiego wy­
stępuje doskonały aktor komedio­
wy Zbigniew Jabłoński. 

TEATR „OSA'" 

TranlJUłt. I tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę I świę 

ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń-
11ki~o i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dym11Z4. 

Pnyliyły wraz z ekipę. Wlce. 
dyrektor GU.KF - Szembng, 
mówiąc o hokell!tach ra.dziec­
luch, stwierdził, że w~zysey oni 
ma.ję doskonałą. kondycję fi. 
1yczną. i wykazują wielkie zro 
zumienie dla gry zespołowej. 

Poszczegńlne drużyny stanowią 
i:espoły ba.rdzo wyrównune, tak 
że trudno z nkh kogoś wyróż­
ni~. „J ako całość, na ibn rdzie.1 

TEATR „LUTNIA„ 
Piotrkowska 243 

Codzinnie o gods. 19.15 
RON CYGAill'SKI". 

„BA- podobała mi się - mówi v.dyr. 
flzemberg drużyn& CDKA, 
najl1>pszym atakiem nntominst 

TEATR LALEK R.T .P.D. dysponuje „Dynamo''. Hoheiści 
Nawrot 27, rarlzieccy wprowadzają. do gry 

Codziennie prócz poniedziałków wiele nowych elementów, które 
godz. 9 „Pinokio"', przenoszę. z hokeja rosyj8kieg-o. 

W niedzielę t święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
lach", 

ŁÓDZKI TEATlt ŻYDOWSKI 

Radio 
12.04 W~adomoścl południowe. 

Jaracza 2. 12.20 ANTONI DWORZAK - Trto 
W sobotę dn. 12, w niedzielę dn. op. 74. 12.45 Audycja dla wsi. 

13 marca r. b. 0 godz. 19,30 sztuka 13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) Z łódz­
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ" kiej prasy. 14.40 (Ł) Kwadrans wal 
W reżyserii Idy Kamińskiej. ców. 14.55 (Ł) Skrzynka Łódz. 
-'lllf!"~----------·I Rodz. Radiowej. 15.05 (Ł) Komuni-

katy 15.10 (Ł) „Poczta Wujka Bol-
f mały w siatkówce ka" - audycja dla dzieci. 15 25 

(Ł) Chwila muzyki z płyt. 15.30 
kół ZS, „Gwardia" „Podhale" audycja dla dzieci. 

Odbywające się od szeregu 16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
tygodni mistrzowskie spotkania 16.15 „Tydzień przyjaźni polsko­
w 8iatkówce Kół Z. S. „Gwar. czeskiej"' - audycja dla mlodzie­
dia" wyłoniły mitrzów grup, ty. 16.30 SwietLice zw. M!odz. 
kwalifikują.c do finału spotkań Polskiej wzorem dla Innych świe­
Kofa. Nr J\r 35, 7. 8. tlic". 16.45 „Przy sobode po robo-

doniosła wia.domościa._, za.powia.. kui,dym kroku. grać z nim spotkanie towarzy- Zebrania·. „ k' G • · · d · 11 w sali przy ulicy daiac, że wystfp:v hokeistów Prze~hod1.ą.c do ~praw sportn s 1e. osc1e przy Ja ą w naJS -
polskich w Moskwie były wych, zawodnicy zgodnie nie}szym składzie z Cieślikiem, .Pnzędzalnillnej in·r 68 o goaz. 
pierwszą z wielu tegorocmych ~twjerdzają., że szcze~filnie w Alszerem i Przycherką na cze- 18-ej odbędzie się połączenie. 
imprez sportowych z ud?.i:lłem rlwóch ph•rwi;zy<>h spo~kaniad1 le. Skład zespołu łódzkiego nie we zebranie LKS-u z Włókma 
zawodników radzieckich 1 pol. drnżynr; polRką z9.slwczyło nie. jest jeszcze ustalony, pewnym 
:i>'·h. zw_vkle ~zyhkie tempo VY· Zn jest tylko, że nie wystąpi Cl-

Z C7.łonków lrużyny holcejo-

1 

nnjlepszego 1.awodnika uwahją chocki W napadzie, bowiem 
woj nie przyjoc,hał jedynie Bohrown, wRpaninłego „dryb przeniósł się on do Waro.zawy. 
Wolkow5ki, kt<•rl"mu thoroba. Ji~t~". Spotkanie Widzewa z Ruchem 

Lyżwiarze radzieccy 
rozegrane zostanie na boisku 
Zjednoczonych, róg Kilińskiego 
i Tymienieckiego o godz. 11-eJ 
przed południem. 

uwzięli się na swoje rekordy .•. LKS zaprosą.ony został n0 
niedzielę przez zgierską „Bo­

rutę", z którą zmierzy się u 
niej również o godz. ll·eJ. 
Skład łodzian nie będzie się za 
sadn.iczo różnił od składu ze. 
szłorocmego. Możliwe, że zo-

"\HlRKWA (obsł. ·wł.). Z oka­
~.ii 66.tej rocrniry pierwszych 
zawodów o mistrzoRt wo Republi 
ki no~yjskit>j w jt-źt!zie ~zyh· 
kfrj, zorganizowano nit stadio. 
nie „Dynamo" w <:lol'k;_j ju\.lile­
n~zowe zawody łyhnm·skie z 
udi:ialrm tegorocznych mj;tr;:ów 
Republiki. 

Rie 52 sek., o półtorej minuty 
lepszym od dotvl!heia.~owego re 
kordu ZSRR, nalcżąeego do Bil' 
łowej, Nowy rrkord u.•tanowił 
r6wnież Lisi n (Gorkij), pruby­
wająe 1.000 m w 1:34,8. 

Dzisiaj nadzwyczajne zebranie 
klubów: LKS - DKS - Włókniarz 

W sobotę, dnia 12 ma.re& br Zebranie odbt:dzie się w sali 
o godz. 17.30 w pierwszym ter_ Robotnicz'!go Domu Kultury w 
rr•inie a. o godz. 18.00 w dru1pm, Lodzi, urzy ul. Przędzalnianej 
c.ubędzie się wspólne Nadzwy- Nr 68. · 
l'zajne Walne Zebranie ezło•i. Porządek dzienny między in. 
ków „Lódzkiego Klubu Sparto- nymi przewiduje: ustalenie na­
weg-o" 1 „Dziewiar11kiego Klubu zwy klubu po fuzji, wybory 
Sportowego" i 11W1ókniarza - władz klubu, zntwiC'rrlv.enie pre 
ł,6clź". Jiminarze. i planu :pra1,y. 

Z a tądzleri • 20 nanrca 

rzem, na którym wybrane zo. 
sianą nowe władze największe 

go klubu włókienniczego w lo­
dzi. 

Piłka ręczna: w sali YMCA 
od godz. 18-ej rozgrywane będą 
spotkania drużyn szkolnych w 
następujących konkurencjach: 
siatkówka żeńska: gimn. VII 
- gimn. X, gimn. lII A 
gimn. V, siatkówka męska: 

gimn. III A - gimn. XI, PSTP 
- gimn. ·1, koszykówka męska~ 
gimn. HI - gimn. X, gimn. 
XV - I<s-i~ży Młyn. 

Bemówna przeniosła się 
do Wrocławła 

Doskonała pływaczka bielska 
- Bemówna przeniosła się do 
Wrocławia. 

Bemówna startować 

w barwach „Ogniwa". 
będzie 

W pierw~zym dniu zawodów 
rozegrano bit>gi na 500, 1000 i 
5.000 m. W konkurencji mę. 
~kiej, oraz nn 500 i 1.000 m w 
konkurencji kobiet. BiPg mi:ż­
czyzn na 500 m przyniósł nie­
spodziankę w po~taci porażki 
mistrza ZSRR na tym ays1an. 
de Kurdiawcewa, który uzYl'k•~ 
czaR o 0,1 sek. gorsz.'" nil 7.wy­
dęzcy, Bir.g- wygraJ: Gołowczeii.­
ko z Omska w czasie 45 sek. 
Gołowczenko triumfował rów­
nież w biegu na 5.000 m, w któ 
rym zajął pierwsze miejsce wy. 
nikiem 8:45.1. 

Bieg kobiet na 1.000 m wy~a 
la rekordzistka świata Zoja 
Cholszczewnikowa. w doskona­
tym czasie 1:4~,0. 

Pięściarze Zrywu zmierzą się z Gwardia 
-w czaRie 7.8.wodńw nstanowio 

no nowy rekord Związku Ra. 
ilziecki<>go w biegu na 500 m, 
który wygrała Donczenko w cza 

w no~owyhudowanej hali PKS-u 
Przedsprzedaż biletów rozpocznie się już we wtorek! 

dwa zespoły zdają. sobie spra. 
wę. że to pierwsze ich ~potkanie 
może w dużej mierze zadecydo. 
wal o losach mistrzostwa. 

Obrońcs. tytułu drużynowego cie''. Transmisja z BRA TYSł.A WY 
mistrze. w siatkówce jest Koło 17.45 Drugi dziennik popoludnio-
ł\r 3, ktt'.re w ubiegłym roku je wy. 18.00 „Ludzie z Kołchozowych Głażewska i Przyborowski 
sienią. zdobyło mistrzostwo kół pól". 18.15 „Muzyka ludowa'". k 

Zapewnie pned hm sensa· 
ryjnym spotkaniem viiclu Czy. 
tolników jest ci9ka."'·yth co sly­
chsi 'l bokserów Zrywu ł Pięś. 
riarze w spokoju ducha trenujlj. 
i preygotowują. s'l'l·ą. kondyeję, 
aby utrzymPĆ j~ prZl'z kilka. ty­
!!odni ciężkich boi, kierownic.. 
two zaś już 0.zisiaj ma pełnll 
spraw do załatwienia. Trzeba 
uruchom.i6 przedsprzedaż bile­
t ew, zwieść wagony łavrek, za.. 
inRtalować światło itp. 

Pomysł organizatorów wydaje 
nam się b, szcz~śliwy. Poruija­
,ią.e już przeróbkę hali Wimy, ha 
Ja na Widzewie w obecnej chwi 
li mogłaby pomieścić z górą 

trzy i pół tysiąca widzów, pod­
ezas gdy w hali PKS.u, jak na.s 
il!formują. w Zrywie będze mo­
gło znalcść pomie«zczenie około 
8 tysięcy zwolenników boksu. 

Z. S. „Gwardie." i tym samym 18.'5 Audycja Komisji Centr. Zw. jadą do Prusz owa 
w obecnyc·h spotkaniach fin1tlo- Zaw .. 19.00 „Wieczór Micltiewi- Glażewska I Przyborowsk':f 
w;-.·ch hęuzie się starało tytuł czowski'". 19.30 Muzyka z płyt. ze Zrywu otrzymali zaproszenie 
miRtrzowsk;i utrzymać. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 

l!'inałowe spotkania. odb~dą. 20.50„Dojście do mon:a". 21.00 na zawody łyżwiarskie do Pru D . . . . l § 

e.ię w nadchodząeą. niedzielę la Koncert. 21.45 „Piękna Aleksandra S1Zkowa w dniu 13 bm. (nie- a:wn~ JUZ nie mi~ i my w 
· · " M l..odz1 imprezy o ohnraterze 

n1arca. pocz. o godz. 10 w sali czyli kobieta ambitna . 22.10 u- dziela) Pomimo braku odpo- .1 1 k' . T k · 
sportowej Z. S. „Gwardia" zyka taneczn.a. 22.45 (ł.l Audycja . ." . . . ogo nopo ~ im.. a a i~p;eza 
przy ul. Stalina 17. Ogółem od. poświęcona poezji czi!skiej. 22.ss~v.:1e<1mego treningu., łodz1ame1czeka. .n~ dop1ero za. tydz1e~ 20 
będzie się sześć Apotkań gdzie (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. wezmą udział w tych z.a wodach 

1 

nf~r..rc1~· . kiedyd t? staną. hw rw~u 
k 

· ma i„,•,i ruzynowyc nn. 
r.m!nzy się każda. druiyn1t z 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10

1 
w których będą mieli o azJę ~trzostw Polski. zespoły: łódz· 

~az?ą. syftemem . punkt~wym, Muzyka taneczna. 23 50 Program spotkania się z. czołowymi na. kiego Zrywu i warszawskieJ· 
C>ruzyna zdobywaJąca "lnęksn~ . . 
Ho§ć punktów zdobywa. tytuł I na Jutro. 24.00 (ł.) Koncert tyc~~n, szymi panczenistami z Kalbar-1 Gwardii. 
mistrzowo;:ki ó!'az puchar z. s. 0.59 (ł.) Zakończenie audyci1 l eizykową i lKalbarczykiem na Jaki to będzie meez, nie po. 
„Gwardia". Hymn. czele. trzebujemy chyba pisa6. Oby-
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Tragedia Amerykańska 
Clyde powtarzał to samo, co już mówił Masonowi, do­

dał jednak w zapale to, czego jeszcze Mason nie słyszał, 
mianowicie, że wołał na nią jeszcze z łodzi, żeby uchwyciła 
się krawędzi łódki, chociaż przedtem utrzymywał, że oboje 
jednocześnie wpadli do wody. Wspomniał również o tym 
wietrze, który miał zrzucić kapelusz z głowy Clydowi, 
a tymczasem Mas-on powiedział przedtem Smillie'owJ, że do­
wiedział się z zupełnie pewnych ust, jakoby d:deń ten był 
zupełnie bezwietrzny. 

Najwyraźniej Clyde kłam ie. Bardm nędznie ułożył so­
bie tę historię. Smillie nie dawał jednak do poznania Cly­
dowi, że nie wierzy, i odpowiadał mu tylko co jakiś czas: 

- Naturalne! - albo - Aha! rozumiem„. - lub -
A więc to tak było? 

Wreszcie chciał się dowiedzieć, co znaczyły sińce na 
twarzy Roberty, bo Mason twierdził, że uderzenie o łódkę 
nie mogło spowodować takich obrażeń. 

Clyde znowu zapewniał, że widział jak Roberta uderzy­
ła się o łódkę tylko raz jeden, jeżeli więc było więcej zna­
ków, on nie umie tego wytłumczyć. 

Czuł wszakże, że na próżno traci słowa. Po co to wszy­
stko, k>iedy Smillie mu na pewno nie wierzy. Jakże, na 
przykład, usprawiedliwi się przed nim ze swego tchórzo­
stwa, gdy zrobią mu 2larzut, że ruie raitował tonącej Roberty? 

Nie miał już chęci i odwagi kłamać dłużej, więc w koń­
cu zamilkł. A Smillie, też przygnębiony, nie miał Se\·ca robić 
mu więcej przykrości zadając pytania, na które Clyde nie 
miał ochoty odpowiadać, pokręcił się więc niespokojnie 
l wresztie wybąkał: 

- Al"' r.:zas już na mnie, mus_Z4ł_ iść. Bardzo j~tem za-

dowalony, że usłyszałem to z ust pańskich. Teraz zleżę całe 
sprawozdanie pańskiemu stryjowi. Niech pan jednak nic 
o tym nie mówi nikomu, że dostałem polecenie, aby panu 
dopomóc. Mam wystarać się o dobrego adwokata i powie­
rzyć mu pańską sprawę. Dziś jest już późno i pana Broock­
harta nie ma w domu. Zdaje się jednak, że trzeba będzie na 
niego zaczekać i rozmówić się z nim jutro. Proszę tylko 
o nierozgłaszanie tego. On sam się zgłosi do pana albo przy­
śle kogoś od siebie i da panu jakaś radę. 

Wyszedł przekonany o bezwzględnej winie Clyda i prze­
czuwał, że wszystkie miliony Griffithsów me ochronią go 
od losu, na który bezwzględnie zasłużył. 

ROZDZIAŁ XIII 

Nazajutrz rano Smillie zdawał raport p_anu Samuelowi 
z rozmów z prokuratorem i Clydem. Gilbert, obecny przy 
tym, wysłuchawszy sprawozdania wykrzyknął rozjątrzony: 

- A to łajdak! To potwór! Nie mówiłem ci, ojcze? Nie 
ostrzegałem cię przed nim? 

A pan Samuel, który miał tyle sympatii dla Clyda, rzu­
cił na syna wymowne, zakłopotane spojrzenie, które zda­
wało się mówić: 

- Czy mamy teraz mówić o mym szaleństwie, które, 
być może. iż było szaleństwem, jednak kierowane było do­
brą intencją, czy będziemy dyskutowali o tym nieszczęściu? 

Gilbert wszakże myślał. prawie z zadowoleniem: 
- Zbrodniarz! Clyde jest przestępcą! A ta papuga, San­

dra, afiszowała się z nim, wciągnęła go do towarzystwa. 
aby tylko mnie na złość zrobić ... Teraz sama się skompro­
mitowała! Dobrze jej! Wariatka! ma teraz nauczkę„. Będ7je 
już uważniejsza„. Ile jednak kłopotów będą mieli z tego po­
wodu ... ona i jej ojciec„ Ba! ale ta hańba spadnie ró\l\'11ież 
i na nich, Griffithsów„. na niego, na jego narzeczoną, na 
Bellę, na Myrę.„ wszystkich! Może zachwiać nawet ich po­
zycje towarzvska w Lvcur2W! ... A tn t.r:11zedia! A ieieli 20 

Merz bowiem nie odbęazie się 
według utartego zwyrz:o;1u w ha 
li Wimy lecz w lokalu PKS.n 
przy rogu ulic Skorupki i WóL 
czańskiej, godzins. znś pozosta. 
nie ta sama to jest 11. 

' 

Od środy organizatorzy roz.po 
czynają. zwozić do hali i przy· 
stą.pią. do założenia potrzebnej 
instalacji świetlnej, aby impre. 
za ta. wypadła jak naJlepiej pod 
względem oriranizacyjnym.. 
Przedsprzedaż biletów urucho. 
miona już bfdzie od Arody, naby 
wać je będzie można w firmie 
„Start" przy rogu Piotrkow.i 
skiej 1 Nawrot. 

skażą na śmierć? Taki wstyd ... w jego rodzinie! 
Pan Samuel zatopił się w rozmyślaniach. Rozpamięty­

wał etapy kariery Clyda od przyjazdu do Lycurgus. 
Na samym początku umieszczono go w pralni, przy 

strasznym, przykrym zajęciu i... zapomniano o nim. Zosta­
wiono go samemu sobie przez całe osiem miesięcy. Czy ta­
kie osamotnienie nie mogło się przyczynić do tej tragedii? 
Potem umieszczono go między tyloma dziewczętami„. Czyż 
to nie był błąd? 

Widział to jasno teraz, jakkolwiek nie był wcale skłon­
ny przebaczyć Clydowi tego ohydnego czynu, tego wstręt­
nego pomysłu i zmysłowych pożądań. Z jakąż nieopano­
waną brutalnością uwiódł tę dziewczynę i pozbył się jej dla 
Sondry! Dla tej milutkiej Sondry! Jakże głupio teraz tłu­
maczy się w więzieniu! Ze nie miał zamiaru jej zabijać, że 
nie zabił jej„. że wiatr mu zrzucił kapelusz... same głup­
stwa! Nie umie się nawet wytłumaczyć z posiadania dwóch 
kapeluszy, z szarego ubrania, nie umie wytłumaczyć się, 
dlaczego nie wyratował tej biednej dziewczyny ... A te dziw­
ne sińce na jej twarzy! Wszystko przemawia za jego winą .. , 

- Na miłość Boską! czyż ten wariat nie umie nic lep­
szego wymyśleć? 

Smi.lłi.e odpowiedział, że o ile mógł wymiarkować, pan 
Mason Jest stanowczo przekonany o jego winie. 

Straszne! straszne! - mówił pan Samuel. - Nie 
~ogę doprawdy zrozumieć tego! Nie mogę! Wydaje mi się 
nieprawdopodobne, żeby ktoś jednej ze mną krwi m(lgł 
popełnić taki straszny czyni 

Powstał z miejsca i pełen niepokoju, lęku smutku za­
czął _chodzić wielkimi krokami po pokoju. Myślał o swe) 
:oozmie, _o Gilbercie. jego przyszłości, o Belli, jej ambicjach 
1 marzernach. A Sondra! a Finchleyowie! 

Za~i~n~l pięfaci, zmarszczył brwi, zagryzł usta i spojrzał 
na Sm1llte a, ktory zawsze spokojny i ugrzeczniony kiwając 
smutnie głowa star~ sie okazać cale swe współczucie. ; 
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